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czy kom. Tłumnie napadali domy 
Chińczyków. Ci ostatni ubiegi: z 
miasta. Policya nie mogła sobie dać 
rady z rozjątrzonym Judem. Posła­
no po wojsko. Obawiają się nowych 
bontów.

Są to najbliższe kolonie polskie od Chicago i Milwaukee, 
największych miast handlowych na zachodzie. Kto z Mil 
waukee wyjedzie jednej nocy, użyje cały dzień na oględy, to 
w drugą noc może już być w Milwaukee napowrót. Są tam 
grunta dobre, klimat zdrowy, farmy już w całej okolicy zago­
spodarowane, a w Hofa Park i Pułaskim okupiło się już 
przeszło 300 familii polskich, którzy łączą się w parafie, i 
wznoszą sobie kościoły i szkoły polskie. Kto chce tam na­
być ziemi, i ugruntować dla siebie i swojej familii własną 
dziedzinę, niechaj się zgłasza czy piśmiennie czy osobiście po 
bliższe informacye co najrychlej do

wyrabia
PRAWNE HYPOTEKI.
Jłokumenta,Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
uotaryacki wchodzące.

339 Noble Btr,

Płacimy
najwyższy cenę za zagraniczne pieniądze.

równych reguł technicznych na ko­
lejach powyżej wymienionych państw.

FRANCY A.
Pary!, 7 kwietnia. Na wodowstręd 

umarł już trzeci Rosyan, który się 
chciał dać wyleczyć przez Pasteura.

— Czasopismo pewne bretońskie 
donosi, źe w pobliżu Andierne w 
departamencie Finisterre, zachoro­
wało 25 osób na cholerę. Jedna z 
nich umarła.

Lugdun, 9 kwietnia, W przędzal­
ni jedwabiu Giraud’a zaszły zawie­
ruchy. Podprefekt i kilkunastu żan­
darmów usiłowali zamknąć kaplicę 
połączoną z przędzalnią, znaleźli 
jednakże opór w robotnikach i mie­
szkańcach tej okolicy i powstała 
walka ogólna. Lud, po większej 
części niewiasty, był uzbrojony w 
palki i kamienie. Niewiasta pewna 
została zastrzelona i wiele innych 
niewiast, jako i podpiefekt i trzech 
żandarmów zostało ranionych.

— Cholera w Bretanii uśtaje. 
BELGIA.

Gandawa, 7 kwietnia. 600 żołnie­
rzy posłano do Rioowe, gdzie straj- 
kerzy wywołali rozruchy.

Bruksella, 7 kwietnie. Rząd za­
kazał używania dynamitu w kopal­
niach.

Bruksella, 10 kwietnia. Rząd 
przedsięwziął śledztwo w wszy­
stkich domach zamieszkanych przez 
anarchistów, aby zebrać dowody 
ich kompromitujące. Władze posta­
nowiły znieść koniecznie socjalizm 
w Belgii.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 4 kwietnia. Gladstone 

przemawiał dziś za samorządem 
Irlandyi. Oświadczył, iż frlandya 
powinna posiadać własny pat lament, 
złożony z dwóch izb, z których 
jedna może zawetować uchwały 
drugiej. Izba wyższa ma się skła­
dać z 103, izba niższa z 206 człon­
ków. Teraźniejsze prawo, że katolik 
nie może być wicekrólem Irlandyi 
ma być zniesione i t, p. Pomiędzy 
Irlandczykami panuje wielka radość. 
Przeciw wnioskowi występował Tre­
velyan były główny sekretarz Ir­
landyi. Gladstona popierał Parnell.

WŁOCHY.
Rzym, 8 kwietnia. Ministeryum 

Depretisa, utworzone w czerwcu roku 
ubiegłego, podało się do dymisyi.

GRECY A.
Ateny, 11 kwietnia. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu izby reprezentan­
tów oświadczyło się wielu delegatów 
za wojrą z Turcyą.

BUŁGARYA.
Landyn, 8 kwietnia. Książę Buł- 

garyi oświadczył dziś wielkomoear 
stwom telegraficznie, iż przyjmuje 
warunek, że gubernatorstwo Wscho­
dniej Rumelii będzie tylko przez 
lat i dzierżył.

TURCYA.
Konstantynopol, 7 kwietnia. Dwu 

bataliony czarnogórskie usiłowały 
dziś zająć dwie wsie tureckie nad 
granicą położone. Zamiar ich 
udał się.

AFRYKA ZACHODNIA.
Berlin, 7 kwietnia. Donoszą,

niemiecki okręt wojenny bombardo­
wał miejscowość Monegbimbia na 
zachodniem wybrzeżu Afryki. Mie­
szkańcy ociekli, poczem marynarze 
wylądowali i miejscowość tę zupeł­
nie zniszczyli.

MEKSYK.
Guamyas, 6 kwietnia. W Majatlan 

. powstali Meksykanie przeciw Chin-

Schoenhofen’a Hala,
narołnik Milwaukee i Ashland ave.

Hale tę Jak najelegauckn i opatrzoną w wazy- 
atkie najnowsze ulepszenia poleca eie 

towarzystwom i spółkom, 
Jako też szanownej publiczności w ogOle do odby 
wania

teatrów, koicertow, zabaw i 
posiedzeń.

Z halą tą Hą połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

licząca 89 lat. Była jedną z dwóch 
boebaterek, które w r. 1812 przez 
podstęp zmusiły wojsko angielskie 
do odwrotu z Scituate i okolicy. 
Giy Anglicy, nadchodzili obie dzie­
wczynki Zaopatrzywszy się w pisz­
czałkę i bęben ukryły się w boru 
i rozpoczęły taką muzykę wojskową 
iż Anglicy przekonań', że 
oddział Amerykaniuów 
czemprędzej się cofnęli.

* W Miamisburgh, w 
Montgomery, O., używają 
ogniowej także do ochłodzenia ludz­
kiej złości. Niejaki Howell wydał 
nie dawno temc sfałszowany weksel 
na $270 i począł tracić pieniądze 
w ten sposób otrzymane. Oszustwo 
odkryto jednak po kilku dniach a 
Howell został aresztowany i umie­
szczony w stacyi policyjnej. Tu 
napad! swym nożem na szef i poli­
cy! i groził każdemu rewolwerem. 
Pomimo wszelkich usiłowań nie zdo­
łano go rozbroić; polioya więc po­
padła na myśl zawołać straży ognio­
wej; ta zaś oblewała zimna woda 
łotra póry, póki się nie poddał.

* W Paterson, N. Y., ocalił w tych 
dniach Patrycyusz Lynch, człowiek 
nie posiadający rąk, życie pewnej 
dziewczyny. Lynch jest stróżem 
na krzyżówce pewnej drogi i Erie 
kolei. — Znaczna liczba dziewcząt 
szła torem, chcąc s'ę udać do 
bryki jedwabiu, w której były 
trudnione. Zbliżał się ku nich 
ciąg i cbciały właśnie przejść 
drugi tór, gdy spostrzegły pociąg 
także i na tym torze nadjeżdżający. 
Jedna tyiko dziewczyna nie widzia­
ła tego i szła spokojnie po torze 
dalej. Lynch i jej towarzyszki 
poczęły na nią wołać, leci nadare­
mnie, łoskot przejeżdżającego po­
ciągu zagłuszał ich głosy. Inne 
dziewczęta odwróciły się nie chcąc 
widzieć śmierci swej towarzyszki, 
lecz w tej chwili począł Lynch biedź ku 
dziewczynie i dotarł do niej, gdy 
pociąg był tylko trzy stopy odda­
lony. Lynch 
cił się całym 
ua spokojnie 
zrzucił ją z 
i w tej samej
Parowóz otarł się nawet o poły 
jego surduta, lecz Lynch i dziew - 
czyta byli ocaleni. Wszystkie dziew 
czyny i inne osoby przyjęły czyn 
Lyncba głośnymi oklaskami, wyją­
wszy dziewczyny ocalonej, która się 
rozgniewała, że zbawca jej w tak 
rubaszny sposób ją z toru zrzucił. 
Wdzięczność jej nie miała atoli 
granic, gdy się dowiedziała, jakie­
mu niebezpieczeństwu uszła.

* Z Petersburga donoszą do Gaulois: 
Z Paryża nadeszła pod adresem ce­
sarzowej rosyjskiej, duża pak* z 
napisem: objets de toilette Cesarzowa 
znajdowała się w drugim pokdju, 
gdy z jej polecenia rozpakowywała 
oozekiwacą przesyłkę panna służąca. 
Gdy za chwilę weszła, aby obejrzeć 
nadesłane przodmioty, ujrzała pannę 
służącą, leżącą na ziemi w omdleniu. 
Nadbiegła służba— w pace nie było 
wprawdzie dynamitu ani nitroglicery­
ny — ale niemniej przerażający 
przedmiot, bo pod osłoną bardzo 
pięknych koronek, trup młodej, 
pięknej kobiety o blond włosach. 
Paka, jako przeznaczona dla monar- 
cbini, nie była otwieraną na ko­
morach. Wszczęte zostały doibo- 
dzeoia, kto ■ w jakim celu dopuścił 
się tej strasznej mistyfikacyi, za­
pewne osłaniającej jakiś zbrodniczy 
dramat.

P O L SKO-LITE WSK
JANA RESZCZYŃSKIEGO,

Mam obszerną Halę na 'mityngi, 
wesoła i różne zabawy.

258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 

CHICAGO, - - - - Illinois.

KONSUL

H. CLAUSSEN1US,

JeneralnaAeentiira
BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i Ściąga spadkóbiei stwa.
II. CŁAUSSKJilUM 1 CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Najlepszy i najrzetelniejszą' skład ubiorów i kapeluszy.

Prosimy Was, abyście odwiedzili skład nasz, utrzymy­
wany w sposób jak najrzetelniejszy, gdybyście potrzebowali 
ubiorów dla mężczyzn, chłopców i dzieci, kapeluszy dla męż 
czyzn, chłopców i dzieci, koszu], krawatek itp. Ceny nasze 
są najniższemi, lecz stałemi. Sprawy tyczące się kupna zo- 
stają załatwiane po polsku. Towary, któreby się Wam nip 
miały podobać, zmieniamy lub oddamy pieniądze, gdybyście 
tego żądali. Przyjdźcie do nas a zaręczamy, że tego niepo- 
żałujecie.

Milwaukee Avenue, rog Division ulicy.
JÓZEF FISCHL, 

expedyent polski.

* Bogacz szukający 
Rzadko kiedy się' zdarzy, aby czjo- 
viek bogaty, pytał się drugich o 
radę, co ma uczynić ze ewemi 
pieniędzmi. Przypadek ten wyda 
ru.y 1 się w tych dniach -w Anglii. 
Bogacz pewien pieze do jednej z 
główniejszych gazet londyńskich o 
radę, co ma począć z majątkiem 
swym, wynoszącym 100,000 fun­
tów szttrlingów, czyli pół miliona 
dolarów amerykańskich. Zarazem 
prosił wydawcę, aby raczył ogłosić 
w swej gazecie przykre jego po~ 
łożenie, liczył bowiem na to, że 
ktoś da mu dobrą radę, co ma 
uczynić. Bogacz ów jest kawale­
rem, nie posiadającym żadnych bra­
ci, sióstr lub blizkich krewnych. 
Dalsi jego krewni są zamożnymi i 
nie potrzebują pomocy. On sam 
starzeje się już i chciałby zrobić 
z swego majątku taki użytek, aby

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

B REM EN-BAL TIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najiańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam I ściągam spadko- 
blerstwa, łanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 

CHICAGO, ILLS.

Rosya.
Z Londynu donoszą na drodze telegra­

ficznej w dniu 11 bm.: Rosya wysela 
znaczne oddziały na południe do Kry­
mu. Pewną także jest rzeczą, że ściąga 
znaczne oddziały nad granicę galicyj­
ską i jak najspieszniej fortyfikuje miej­
scowości nad tą granicą Czasopisma 
austryackie po pierwszy raz od wrze­
śnia zaczynają rozwodzić się nad może- 
bliwością wojny z Rosya w najbliższej 
przyszłości.— Wiadomą jest rzeczą, że 
rezerwy w okręgu odeskim dostały roz­
kaz być w pogotowiu w każdej minucie i 
że wielka czynność panuje wewszystkich 
arsenałach i obozach południowej Rosyi. 
Czasopisma rosyjskie powiadają, że oaly 
ten ruch został przedsięwzięty dla bez­
pieczeństwa cara podczas jego pobytu 
w Liwadii. Inne zaś twierdzą wręcz iż 
Rosya zamierza wkrótce zająć Bułgaryę. 
Tymczasem buduje się kolej transka- 
spijska z największym pospiechem, w 
celu umożebliwienia demoustraoyi nad 
granicą Afganistanu, któraby odwróciła 
uwagęAnglii od spraw europejskich. Li­
czni agenci rosyjscy kręcą się po wszy­
stkich krajach słowiańskich, a ambasa­
dor rosyjski w Konstantynopolu zażądał 
od sultana natychmiastowego zapłace­
nia reszty wynagrodzenia wojennego z 
1878 r., wiedząc dobrze, że Turcy a nie 
może go zapłacić, bo nie ma pieniędzy- 
Wszystko to okazuje, źe car zamierza 
ukarać księcia Aleksandra. Ten ostatni 
uległ wprawdzie żądaniom Rosyi i objął 
gubernatorstwo*Wschoduiej Rumelii na 
lat pięć tylko, lecz czyn ten pogorszył 
tylko stan rzeczy. Ze wszystkich stron 
dochodzą wiadomości o zbliżającej się 
wojnie: w Berlinie tylko mówią o pokoju 
a to dla tego, ponieważ bursa berlińska 
jest przepełniona obligaoyami moskiew­
skiemu Książę Aleksander postępuje 
sobie zresztą tak, jakby się spodziewał 
inwazyi- Reorganizuje armię; oficerom 
podejrzanym o tendeucye moskiewskie 
daje stanowiska poślednie i urządza 
sztab jeueralny. Wkrótce ma rozwiązać 
także assembly i zwołać jeneralną kon- 
wenoyę delegatów- Bulgaryi i W soho- 
dniej Rumelii do Zofii- gdzie mają być 
przyjęte uchwały potępiające Zankowa 
i jego szpiegów rosyjskich, którzy mają 
być następnie wydaleni z kraju. Rosya 
żądalajuż od wielkich mocarstw prawa 
kontrolowania spraw bułgarskich. Przy 
najbliższej sposobności przywłaszczy 
sobie ten przywilej nie pytając się ni­
kogo.—

No. 117 & 119 West Water Str.,

CBAS. KOŹMIŃSKI i Co.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

1 handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agcntura.

Hamburgakie) linii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Europy zawsze tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony ftwiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

jak najwięcej korzyści przyniósł 
dla ogółu. Nad sprawą tą zasta­
nawiał się już dawno, lecz nie 
mógł wynaleźć skutecznego planu. 
Miasteczko, w którem przez długie 
lata mieszka, i jego mieszkańcy nie 
potrzebują pomocy. Są w niem 
wszystkie potrzeby publiczne, jak 
hala publiczna, czytelnia, park, 
szkoła wyposażona w fundusze, 
drogi i mosty są w jak najlepszym 
stanie, szpitala nie potrzeba, bo 
rzadko który jest chory i nikt nie 
zna biedy. Zapytał się jut przy 
jaciół i znajomych, na jaki cel ma 
majątek swój obrócić, lecz żaden 
nie zdołał mu dać rady dobrej. 
Jedni mówili ,.rozdaj go ubogim.“ 
Lecz z doświadczenia wie, te dary 
znaczne pogarszają często stan że­
braków, bo niszczą ich charakter 
niezawisłości i wprowadzają na 
złe drogi. Inny mówił, ażeby ma­
jątek swój dał kościołowi do które* 
go należy. To nie podobało mu 
się, bo kościół jego był dość boga' 
tym. Inny radził, aby wybudował 
domy, w którychby ubodzy za o” 
płaceniem nizkiej dzierżawy mieszkali 
Uważa to za rzecz niesłuszną, po­
nieważ wielu ludzi utrzymuje się 
tylko przez wydzierżawienie mie­
szkań drugim. Inny radził mu, 
aby wspierał misye po krajach 
gańskich. I ta propozycya 
przypada mu do gustu, bo nie 
krajów pogańskich, a zdaje mu
że w Anglii są ludzie którzyby 
byli godniejszymi wspomóżki jak 
poganie. Takie i podobne rady 
dawali mu jego przyjaciele — obi 
cnie udaje się do publiczności po 
radę.

Gdyby nieszczęśliwy ten bogacz 
ogłosił nazwisko i miejsce pobytu 
w amerykańskich czasopismach, 
znalazłaby się zaraz rada dla przy ­
krego jego położenia. Odebrałby 
tyle lis’ów z radami, aplikacyami 
iż znaczna część jego majątku ro- 
zeszłaby się w kilku latach na 
materyały piśmienne i znaczki po­
cztowe. Musiałby także nająć 
przynajmniej 50 klerków, którzyby 
mu pomagali odpisywać na listy 
odbierane. Jedni żądaliby od niego, 
aby przysłał pewną sumę na po­
mniki dla mężów, o którychby le­
piej natychmiast zapomniano, inni 
żądaliby pomocy jego dla zakłada® 
nia szpitali publicznych, któreby 
jedynie były utrzymywane w inte­
resie prywatnych lekarskich szkół; 
inni żądaliby pieniędzy na wydo­
skonalenie wynalazków, jakiemi są 
,,peipetuum mobile" i t. p.; nie­
wiasty jedne żądałyby jego pomocy, 
aby mogły wz:ąść rozwód, inne 
zaś aby się mogły wystarać o 
małżonków — inni znów prosiliby 
go o kilka tysięcy dolarów, ponie 
waż chcą rozpocząć jakieś przed­
siębiorstwo i t. d.

W tym tu wolnym i szczęśliwym 
kraju znajdują się tysiące ludzi 
zdolnych, którzy czas swój i talen- 
ta poświęcają na to, aby donosić 
osobom zamożnym, jak mogą roz­
porządzić swemi pieniędzmi, lecz 
właśnie w tej chwili mało który 
ebee słuchać ich rad i informacyj.

* W Scituate, Mass., umarła w 
driu 18 marca panna Abigail Bates,

m, BU! I ”
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

BILETY
na całą podróż tanio !

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAN. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELP8 BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

31 A 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków ——

W.DYNIEWICZ CHICAGO.

Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pój Nr. 491 MILWAUKEE AV.
Mają na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo ­
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A, LOWENTHAL & ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.

TetegTamyBagranioane
ROSI A.

Londyn, 7 kwietnia. W Charko­
wie aresztowano czterech ludzi po­
dejrzanych o zamiar wysadzenia w 
powietrze pociągu, na którym car i 
caryca się udali do Krymu.

Petersburg, 11 kwietnia. Podróż 
cara do Nowego Ciarkaska, gdzie 
chciał przedstawić4*kozakom syna 
swego jako ich hetmana, spełzła na 
niczetn, ponieważ odkryto spisek, 
którego Celem było zamordowanie 
cara i jego towarzyszy za pomocą 
dynamitu. Aresztowano oficera ko­
zaków i jego brata, którzy podo­
bno byli agentami nihilistów, za 
ii brali udział w spisku.

NIEMCY.
Berlin, 7 kwietni*. Pruska izba 

reprezentantów przyjęła dziś 214 
głosami przeciw 120 wniosek, źą- • 
dający wywłaszczenia właścicieli 
w Poznańskiem i zgertranizowania 
tej prowincji.

Posłowie polscy nie brali udziału 
w naradach oświadczając, źe prote­
stują przeciwko środkowi, który 
uważają za zgwałcenie konstjtucyi 
państwa, występowanie przeciw pra­
wom ludzkości! ti.ktatom międzj- 
oarodowym.

Berlin, 8 kwiett-Q W Nordhausen 
zachorowało 40 tr,.JozyeD, niewiast 
i dzieci na tryehinoHs.

— Powódź zalał a kilka wsi w po­
bliżu Gdańska.

Berlin, 9 kwietnia. Polioya pru­
ska aresztowała wczoraj w Herbes- 
thal 42 zbiegów, którzy zostali wy­
daleni z Belgii dla udziału w osta­
tnich rozruchach. ’Czterech z nich 
zostało znów wysłanych do Belgii, 
gdzie ich po wydalaniu już oskarżo­
no o różne gwałty.

— Wczoraj uinaG po długiej i 
bolesnej chorobie, Ks. dr. Jan 
Chrzciciel Orbin, arcybiskup fry- 
burgski.

— Pruski landtag uchwalił prawo 
zaprowadzające przymusowe uczę­
szczanie do szkół wieczornych w 
polskich prowincjach pod zaborem 
pruskim. Celem pfi.rtt> jest zgerma- 
nizowanie wzrastającego pokolenia 
polskiego.

Berlin, 10 kwietnia. Widoki plonu 
w Niemczech i Austryi są bardzo 
kiepskie. Prace rólnicze pozostały 
w tyle z powodu długiej i ostrej 
ziemi i wszystkie okoliczności 
wskazują na zbiór nadzwyczajnie 
mierny.

— „Kreuz Zeitung“ powiada, że 
rząd wkrótce wzniesie, aby wniosek 
prawa kościeluo-politycznego został 
opracowany na nowo; landtag przyj- 
mie wniosek a pokój między ko­
ściołem i państwem stanie estate 
cznle.

Pismo kardynała Jacobinie’go w 
ostatnich dniach nie popiera tego 
zdania.

Berlin, 11 kwietnia. Dr. Reichard, 
podróżnik w Afiyoe, donosi że nad 
Tanganyika jeziorem zdobył kraj 
mniej więcej tak wielki jak połowa 
Niemiec. Wątpią, aby Bismarck po­
twierdzał wśoielenie kraju tego do posia. 
dłeści kolonialnych niemieckich.

SZWAJCARIA
Berlin, 9 kwietnia. Rząd szwaj­

carski zaprosił rządy Niemiec, Au- 
stryi, Francyi i Włoch na kon­
wencję, mającą się odbyć w dniu 
10 maja, na której ma się toczyć 
obrada względem zaprowadzenia

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostaiy dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów miedzy-pokłidowych tych 

parowców nie mogą c przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi.

Chicago, Illinois, Czwartek 15’° Kwietnia, 1886
ENTERED AT THE FOST-OFFICE A2 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Z drukarni „Gazety Polskiej1' 
wywodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGDDNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d.lara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
Byó naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika ua 
okaz bezpłatnie.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ *3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aiutrys, Peters­

burg — Rosya i wszystule inne europejskie kra­
je jako toż na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie cząScl Świata. 
Ściąganie spadkoblerstw (senedów) 1 wszelkich 
otleźnoScl z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi 1 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komlsyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE. 

PRBZVDBNT. WlOBrnBZYDBNl.
R. SIMONDS fl M. KINGMAN.
KaSYBR. PODKASYBR.

R. J. Street, as. Kasyera.

JAC. GASTEL,
(ll.S.'SS.) wiaSclciel.

Kto chce sobie kupić kawałek ziemi i zapewnić sobie i 
familii utrzymanie aż do śmierci, ażeby nie zależeć od bosa 
ani formana, i nie oczekiwać roboty albo szukać takowej, ten 
niech się obejrzy za kupnem ziemi teraz na wiosnę, bo ta 
pora roku jest najstosowniejszy do obejrzenia gruntu i oko­
licy. A najlepszy grunt i okolicę do osiedlania się znajdzie- 
cie w tak nazwanej

Hofa Park Osadzie

JOHN GROSSE

OBRAZKI 6ARYZMU.
PAMIĘTNIKI

J- gordona
- ----  4*.-------

(Ciąg dalszy.)

Lecz me tyle Leichte, z całym swoim 
cynizmem, gniewał i]e fflajoi. g -kow. 
8ki, który w przeciwnej mu występował roli> 
Gdy odmawiałem podpisu, udawał mego 
przyjaciela, patrona, usmierzającego njby awym 
wpływem u°ieS1®D,a komisyi i jednającego 
mię z nią. Wyraźna to była komedya.

„Ale zwróćcież szanowni współkoledzy 
uwagę na młodość, niedoswiadczenie, dobre 
wychowanie człowieka, z którego kuzynem 
służyłem w wojsku,11 i t. d. Słowa tego fa­
ryzeusza były nieznośniejsze, aniżeli wszyst 
kich krzykaczy saduceuszów.

Podpisałem protokół, by się wyrwać co- 
prędzej z jamy piekielnej.

Przy odejściu, nikt mię nie pożegnał, 
wyjąwszy Leichtego. Podstąpił do mnie, i 
głaskał z miną kota, po raz ostatni igrającego 
ze swoją zdobyczą, moje w sznurki polepione 
Włosy.

,,Tobie się może zdaje, rzecze nakoniec, 
żeś wielki człowiek — a tyś dureń; ale 
mógłbyś mieć syna, lub wnuka, jeszcze więk 
szego durnia, któryby nawet był szkodliwym 
krajowi, to lepiej, że sobie pojedziesz. Szczę­
śliwej podróży!“

I pojechałem!...
A teraz przychodzi mi ua myśl, jakże 

biednymi są chełpiąc® się płazy, o których 
Brodziński wyrzekł:

„Zamknęli się w twierdzach najeżonych 
działami, a oto drżą na widok chmur,, które 
się nad ich głowami gromadzą; niosą światło 
w ręku, a zaćmieni niem, dnia jasnego nie 
widzą. Gdzie jest prawda i potęga nie wiedzą, 
bo zmylili z drogi miłości.

„A oto sprzymierzeńcy umęczyli cię te­
raz w imię religii i prawości , żeś się zasta- 

! wiał za prawo twoje najświętsze, i burzycie­
lem zwą naród, że wolną, przygotowaną mu 
śmiercią nie chce w cichości umierać.

„Nad tem ci wrogi nasi pracują, aby nas 
niedobitych w obcy naród przemienić. Oni 
najwięcej przeszłość naszą usiłują zatiacić i 
wyniszczyć nasze pokolenie; tak jak niegdyś, 
gdy Sławianom niewolę na krzyżu przynoszo­

no, głoszono, iż wolni ich niegdyś ojcowie, 
wszyscy w piekle goreją, ale oni rzekli: więc 
nie chcemy zbawienia, jeżeli ojców naszych 
widzieć nie będziem, i wolimy goreć z nimi 
w otchłani. Tak dla ojców chrztu odstępując, 
raczej mordować się dali.“

O! natura ludzka ma swoje prawa, któ­
rych zniweczyć wszyscy Leichtowie, wszystkie 
cytadele nie potrafią. Napróżna walka szatana z 
Bogiem. Niechaj piekło całe uzbroi się prze­
ciwko armii z Niebian złożonej, siła szatańska,

materyalna, ustąpić musi przed potęgą siły 
duchowej!

Choćbyście nie tylko tysiące, ale miliony 
z ognisk domowych przesiedlili, to wolnego od 
wieków narodu nie zabijecie. Napróżne groble 
przeciw postępowi tego narodu, który party 
brzemieniem świetnej przeszłości, musi posuwać 
się naprzód.

Im twardsza grobla, tem silniejsze wód 
uderzenie.

Wasze wschodnie uragany rozproszyć i 
w niwecz obrócić mogą dziewięć ziarn siejby, 
ale dziesiąte, cięższe od innych, padnie na u- 
prawną niwę naszą i dwadzieścia zrodzi.

Zdaje się wam, że budujecie niewzruszo­
ne bastyony na wieki, a nie rozumiecie, że w 
dzisiejszej epoce przejścia, szałasy by wam 
tylko dla siebie stawiać wypadało. Ńie zdą­
życie położyć kamień na kamieniu, gdy już fale 
daleko je od was uniosą i zostaniecie bez schro 
nienia. Czyż nie czytacie historyi.

Wtedy, gdy Mojżesz, sam jeden mądry, 
prowadził tłumy ciemnego ludu, cuda się zja 
wiały —- a wy, w XIX stuleciu ery chrześciań- 
skiej, gdy już wiedza jest rozsianą, w masach 
śmiecie głosić jeszcze wolę cara przy pałaszu, 
za nieomylną? niby papieża z Bozkiego ramie­
nia! Czemuż już lepiej nie nazwać się synami 
słońca?

„P oko ri tieś jazycy, ibo snami 
Boh!“ — Upokorzcie się narody*), bo z na­
mi Bóg — słowa mikołajewskie w manifeście 
i na medalach, z czasu wojny węgierskiej 
„Ruś święta1* jak swój kraj nazywacie; „wiel­
ki ruski Bóg,“ czyż to nie są bluźnierstwa

•) Jazycy, wyrass stary alowiańaki, anaczy n a i od y, e ud zo- 
z i e n> c y — n8l wlaJciwszc Jego zaacBeąte: p o g a «! e.

wasze?! Wasz Bóg wielki, a węgierski ma 
ły!...

Nabożeństwo wasze w dzwonach i pokło 
nach, znaczenie w odzieży, a przemysł w kra­
dzieży. Chińczycy, których staracie się demo 
ralizować, są wyższymi od was.

O! na tej drodze cerkiewno-azyatyckiej 
niedaleko zajedziecie. To wam powiada wasz 
ł?yły sołdat, który wam się przyjrzał i nie 
mógł się nie przyjrzeć, boście nie uważali na 
niego. -

Drżycie na widok lego ludu, pośród któ­
rego żyjecie, a który nazywacie czerń nie- 
proświeszczennaja. Lud cierpliwy do 
czasu. Zdaje się wam, że stąpając po rozpalo 
nym cyferblacie, niezdolny jest dojrzeć maszy­
ny pod spodu; że stąpa, jak koń na deptaku. 
Zgubne wyobrażenia!

Poruszenia cząstkowe, mianowicie w Pe 
tersburgu i Moskwie, któreście jeszcze potra­
fili uśmierzać powrozami i krwi rozlewem, 
niech tylko przyj mą rozmiar ogólniejszego wy­
buchu, w tedy nie ma, nie ma dla was prze­
baczenia i ratunku i czeka was śmierć sro­
motna !

Lada chwila wystąpi olbrzym — imię je­
go będzię Puchaczew II. — przydomek: pan 
życia i śmierci. Nie wystąpi, jako car, 
jako samozwaniec, ani panslawista, lecz jako 
powstaniec-niewolnik, który zerwał sobie kaga­
niec i idzie w imię zemsty, w krwi utopić 
krzywdy. odgłos jego drgnie żyłka ludowa
— rozhula się hajdamacka drużyna po stepie
— mordy robespierskie zbledną — car oczy 
zamruży — zaświeci łuna pożogo w —- k o ł o- 
koł londyński zadzwoni!

„Widok jaki stan Rosyi przedstawia obe­

cnie, napisał książę Dołgoruków, smutny jest 
i bolesny dla każdego człowieka z sercem, a 
tem więcej dla Rosyaniua. Kraj obfitujący w 
bogactwa przyrody, dotąd jeszcze w większej 
części nie tknięte, naród obdarzony zdrowym 
rozsądkiem, licznemi zdolnościami, szlachetnym 
charakterem, dobrocią duszy: naród ten i kraj 
ten, pomimo darów tak obfitych, w jakże o- 
plakanym i poniżającym zna)duje się stanie!

„Cóż widzimy w Rosyi?
„Sądownictwo bez prawa. Z paczką bile­

tów bankowych w ręku, trzeba przejść przez | 
dziesięć instancyj, aby w jedenastej spotkać 
się z carskim ukazem, który podług upodoba­
nia rozporządza majątkami i osobami swoich 
niewolników, swoich tak zwanych, przez ironię, 
poddanych.

„Administracyi rządowej, rozsądnej, nie 
masz wcale; administruje fantazya i łupiez- 
two. Horda urzędników i tajna policya rzą­
du się samowolnie i wszechwładnie na obszarze, 
zajmującym dziewiątą część kuli ziemskiej; ob 
dziera i uciska bezkarnie prosty i zacny lud 
rosyjski.

„Szlachta w stanie niewolniczym. Szlach­
cic nie jest czem inuem, tylko chłopem uprzy­
wilejowanym; jego majątek, wolność osobista, 
zasługa, zależą od carskiego widzimisię, od gra­
bieży urzędników i od arbitralności tajnej po- 
licyi.

„Klasa kupiecka bardziej jeszcze od szla­
chty przyciśniona, skrępowana przepisami nie 
godnymi z duchem wieku. Mieszczanie wysta­
wieni na największe krzywdy i upokorzenia. 
Włościanie, którym przyobiecano polepszenie 
bytu i którzy mają niezaprzeczone prawo nie 
tylko do lepszego bytu, ale i do wolności, o-

czekują dotąd na ziszczenie przez cara danego 
im słowa, a tymczasem projekta komisyi przy­
gotowawczej wyraźnie już skłaniają s ę ku ro­
bocie obowiązującej, ku pół-niewoli, która jest 
mniej podobną, w tej zwłaszcza epoce kryty 
cznej, przez jaką Rosya przechodzi.

„Duchowieństwo kierowane według kapry 
su dygnitarzy cerkwi, którymi z kolei rządzi 
i kaprys ministra. Wolność wyznań religij­
nych nie istnieje; brak jej obfitym jest źró­
dłem dochodów dla tajnej poi cyi i bandy u- 
rzędników, u których sekciarze okupują pie - 
niędzmi swoją spokojność.

„Wojsko, nasi waleczni żołnierze, nędznie 
utrzymywane, bez ustanku okradane i na do­
miar nędzy, cielesnemi karami znieważane. 
Monopol wódki psując i znikczemniając lud 
jest zarazem jakby zwierciadłem systematycz­
nie uorganizowanej grabieży rządowej, prawie 
niesłychanej w kronikach narodów.

„Finanse w rozprzęgnieniu, kredyt pań­
stwa w zupełnym upadku, w budżecie ciągły 
deficyt; a pomimo to pieniądze skarbowe, 
krwawy grosz rosyjskiego ludu, rozpraszają się 
w podarunkach dla faworytów niegodnych, 
niezdolnych i powszechnie wzgardzonych.

„Cenzura ostatecznie przytłumia wszelką 
myśli swobodę. Pozostaje forma rządu despo­
tyczna, azyatycka, pod którą jęczy Rosya.

„Jakże wydobyć się, dodaje znamienity 
autor, z tak okropnego, z tak haniebnego po­
łożenia ?

„Jądra złego nie trzeba szukać w naro­
dzie, ale w formie rządu. Zmiana zupełna nie­
zbędną jest w Rosyi. Dwie drogi rozchodzą się 
przed nami: droga spokojna i świetna, to jest 
zmiana systemu rządowego z góry przez same­
go cara dokonana; druga burzliwa, pełna nie­
bezpieczeństwa — droga re wolucyi!1...

Ciąg dal. nasi.
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Korespondeneye „Gaz.Pol.“
MINONK, His., 7 kwietnia 1886. 

Szanowny Panie Redaktorze!
Racz nie odmówić umieszczenia 

w łamach swojej Gazety niniejszej 
odezwy:

Do Braci Polaków w Minonk ! 
Przechodzą tygodnie miesiące i lata 
Przechodzą tak szybko jak senne marze­

nie 
Przechodzą wraz z niemi ludzie tego 

świata 
Przechodzą i prędko, idą w zapomnienie 
Lecz zapomniane bohaterskie czyny 
Nie będą, nawet patryotów mowy, 
Gdyż z nich nadzieję czerpią polskie 

syny 
Którą wypełni Związek Narodowy!

Tak Bracia Rodacy! wypełni swój 
obowiązek, i nadzieją nas nie zawie­
dzie, skoro tylko wszyscy staniemy 
pod sztandar Z. N. P. Działając 
wspólnie i zgodnie z Związkiem 
podobając się zupełnie woli tako­
wego i słusznym rczporządzeniom. 
Dla nas wiec Polaków, rozsianych 
po wszystkich częściach świata, 
których i tu do Minonk los nie­
szczęśliwy wepchnął z pod rodzin­
nej strzechy jest gromadzenie w 
jeden węzeł konieczne. Podajmy więc 
sobie braterską dłoń, miłujmy się i 
przystąpmy do Z. N. P., który nas 
ciągle do swych szeregów nawołu­
je; nie odkładajcie z dnia na dzień 
jeżeli nasze żony i dzieci kochacie, 
gdy* będąc wystawieni na ciągłe 
niebezpieczeństwo w tej kopalni, 
nie wemy kiedy którego może przy­
padkową lub też naturalna śmierć 
zaskoczyć, a wtenczas pozostawicie 
wasze żony na obczyźnie w nie za- 
z.’rosnem położeniu a będąc człon­
kami Z. N. będziecie mogli prze­
nieść się do wieczności bez wyrzutu 
sumienia, żeście mogli a nie cbcieli 
wi płacić długn względem swojej 
Ojczyzny i względem materyalnego 
zabezpieczenia bytn swej żony.

Dla czego tak długo na uboczu 
stoimy i ociągamy się, jeżeli warun­
ki przystąpienia są tak bardzo przy­
stępne nawet dla najbiedniejszych? 
dla czego dajemy się zawstydzać i 
wyprzedzać innem Tow: czy w nas 
nie płynie taż sama krew polska?

Przecież cel Z. N. jest bardzo 
szlachetnym, który oprócz jak mo­
ralnej tak i materyalnej pomocy 
jest patryotyczną dla nas Polaków 
gwiazdą, która nas, lub nasze po­
tomstwo zaprowadzi do naszej Oj­
czyzny Polski i zaintonuje nam. 
Jeszcze Polska nie zginęła!

Wasz życzliwy rodak 
A. Goszczyński.

WILNO, 6go kwietnia 1886 r. 
Szanowni Rodacy!

Już kilkakrotnie ogłosiliśmy Bra­
ciom naszym Polakom, Że w Wilnie 
mamy kościół i stałego proboszcza 
w osobie wielebnego ks. Jeżdzie- 
wskiego. Znowu więc pospieszamy 
podzielić się radością naszą, że za 
staraniem tego wielb, ks. Jeżdzie- 
wskiego przybył do Wilna ks. F. 
Romuald Byzewski z Winony, Min­
nesota, i przez trzy doi tj. w dniach 
28, 29, i 30 marca rb. odbyła się 
rnisya za solennem nabożeństwem; 
głoszono gorliwie i niezmordowanie 
słowo Boże z ambony, wiele para­
fian przystępowało do św. spowie­
dzi, tak, że przez te trzy doi ko. 
ściół był napełniony wiernymi słu­
chaczami. — Dzięki publiczne skła­
dają parafianie wielebnym kazno* 
dziejom za trudy dla nich podjęte, 
a nadto miejscowemu ks. probo­
szczowi Jeżdziewskiemo, iż rządzi 
nami dopiero rok jeden, ale pracuje 
niezmorduwanie w Winnicy Pan- 
skiei, a pod jego przewodnictwem 
wiele jnż zdziałaneiu zostało. Ko­
lonia Wilno jest zadowalniająoą 
każdego tu przybysza, ponieważ 
wydaja dobra plony, jest nas tu 200 
polskich familii, więc, wiara Bracia, 
na dobrej glebie nikt jeszcze nie 
stracił.

Pełen poważania wasz Rodak 
Marcin A. Mazany.

Pocztmistrz.

Rodacy Kościuszki.
Kilka tygodni temu podaiiśmy w 

łamach Gaz. Pol. sprawozdanie 
czasopisma „Tribune" o Polakach- 
Wzmiankowaliśmy później, że i 
„Staata Zeitung" zbiera dane co 
do stanowiska i położenia Polaków 
tu w Chicago. W „Westen“ tygo­
dniku wychodzącym co niedzielę, 
zdaje redakcya niemieckiego tego 
pisma sprawę o Polakach tutejszych. 
Sąd redakcyi Staats Zeitung’u o 
nas zmienił się, jak się zdaje, w 
ostatnich czasach i to na naszą 
korzyść i dla tego też podajemy 
artykuł jej, noszący powyższy na­
główek w tłómaczeniu.

„Sympatye dla Polaków, którzy 
mają tak nieszczęśliwą przeszłość 
historyczną, nie wyginą nigdy, nie 
tylko dla tego, iż utracili narodową 
niezależność przez podstępy innych 
rządów, lecz także ponieważ ich bo­
haterskie walki o wolność przedsta- 
wiały innym świetny przykład pra­
wdziwej miłości dla ojczyzny. Na 
zwisko Kościuszki wystarcza, aby 
wyobrazić sobie obraz wiernego pa» 
tryoty, który tę wierność dla ojczy­
zny potwierdził własną krwią. Li­
teratura każdego kraju okazuje nam, 
jak głębokie współczucie wywołali 
Polacy dla siebie u innych i jak 
bacznie inne narodowości śledziły 
ich bohaterskie usiłowania, podjęte 
dla zrzucenia znienawidzonych kaj­
dan. Lenau’a „Śpiewki polskie" 
np. okazują nam tę sympatyę, którą 
cały ucywilizowany świat czuł dla 
nieszczęśliwych Polaków, a echo o- 
wych słów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" odbijało aię głęboko w ser­
cach tych wszystkich, u których idea 
i miłość dla prawa i wolności je­
szcze nie wymarła.

I dzisiaj nawet, kiedy mrzonka 
Polaków utworzenia na nowo wła­
snego niezawisłego państwa, coraz 
bardziej gaśnie, ponieważ instorya 
świata ma obecnie zupełnie inne 
cele i inne ludy wystąpiły na wi; 
downię dziejową, jest rzeczą niepo­
dobną wymazać z pamięci wielkiego

owego wrażenia, jakie wywarły wal­
ki Polaków pod Kościuszką.

I dzisiaj interesuje się każdy Po­
lakami i wiolu innych widzi jeszcze 
teraz w nich naród, który utracił 
swą niezależność przez intrygi 
państw sąsiednich : na którym ręka 
ciemiężyciela ciężko spoczywa.

Żadnemu narodowi nie otwierają 
się dla tego też chętniej wrota go­
ścinne. Polacy we Francyi a zwła­
szcza w Paryżu, mieli wielką reno­
mę, i w Ameryce także, dokąd u» 
biegali w całych gromadach, aby 
ujść nędzy w ojczyźnie, odzywało 
się zawsze uczucie sympatyczne dla 
nich.

Polacy są narodem rycerskim. 
Eleganckie i grzeczne obyczaje, ła 
twość w obchodzeniu się z innymi, 
dar ożywionej rozmowy i wdzięk w 
ich tańcach wyrobiły im w Europie 
zupełnie słusznie nazwę „Francuzów 
północy". W charakterze ich zre­
sztą znajduje się otwartość i rzetel­
ność, do których wskutek tylu nie­
sprawiedliwości wycierpianych przy* 
mięszało się cokolwiek podejrzliwo* 
ści w obeo obcych. Z pewnością 
jednakowoż nie masz ludu przy­
chylniejszego jak Polacy, którzy są 
gotowi wskoczyć w ogień dla czło-> 
w’eka, dla którego powzięli miłość 
i zaufanie. A chociaż krew w ich 
żyłach płynie cokolwiek szybciej, 
jak u cokolwiek poważniejszych 
ludów rasy germańskiej, to Polak 
jednak rzadko kiedy da się porwać 
przez namiętność. Gniew jego 
wprawdzie wznieca się łatwo, lecz 
ustaje zarówno szybko i Polak nigdy 
nie pamięta długo przykrego słowa 
podczas sporu mu przez towarzysza 
powiedzianego. Pomiędzy Polaka­
mi panuje piękny zwyczaj — jeden 
uścisk ręki ruguje z serca każdego 
nienawiść, któraby tam w uniesieniu 
mogła powstać. Polacy mają taką 
samą postać i rysy twarzy jak i 
inni Słowianie Silne i krępkie 
postacie znajdziesz w klasie robotni 
czej — wykształceńszy zaś ma po- 
stawę smuglejszą i gibciejszą. Wszy- 
scy prawie mają ciemną cerę twa11 
rzy, twarz podługowacą, ciemne 
włosy, ożywione połyskujące oczy, 
w których w chwili namiętności dzi­
wny błyszczy ogień.

Niewiasty polskie są po większej 
części piękne a nawet niewiasty 
klas niższych mają powabne i przy­
jemne rysy twarzy. Leży to w ich 
charakterze iż lubią tany i muzykę 
i jaskrawe kolory w ich ubiorach. 
Dziewczynie polskiej jest suknia 
kolorowa do twarzy i dla tego też 
wygląda w chustce czerwonej lepiej 
jak jej blada siostra germańska o 
żółtawych włosach.

Powiadają często, że Polacy są 
ludem łatwowiernym. Nie masz nic 
niesprawiedliwszego od tego twier­
dzenia a zwłaszcza tu w Ameryce 
można udowodnić, że tak nie jest. 
Polacy okazują zawsze, że są ludem 
pracowitym i oszczędnym. Głu­
pstwem też jest twierdzenie, jakoby 
Polacy byli jeszcze pół-barbarzyń­
cami, tj. że stoją na stopie niższej, 
jak inne narodowości. Nie trzeba 
zapominać, że Polacy tutejsi pocho­
dzą, z małemi wyjątkami tylko, z 
okręgów rolniczych i że tylko naj­
większa bieda zniewoliła ich do o- 
puszczenia swej ojczyzny, którą tak 
kochają. Brak pieniędzy i mały 
zarobek, jaki tutaj na początku ich 
tu pobytu mają, zmusza ich do ży­
cia jak najoszczędniejszego, lecz w 
domach ich panuje porządek i chę 
dogość, a firanki i kwiaty w oknach 
świadczą o tern, że Polacy posiadają 
uczucie dla piękności.

Polaka przymioty można dopiero 
wtenczas poznać, gdy sobie tyle za 
robił, aby mógł sobie wystawić dom 
własny. Buduje natenczas dobry i 
trwały dom, utrzymuje w nim jak 
najlepszy porządek i sadzi przed 
nim drzewa i kwiaty, jeżeli miejsce 
mu pozwala. Polki są także bardzo 
oszczędnemi i pomagają mężom 
swym o ile tylko mogą.

Polacy są ludem gościnnym i lu­
bią zabawy, a obcy przychodzący 
do nich może się zawsze spodziewać 
dobrego przyjęcia — a może być 
pewnym, że w Polakach znajdzie 
po większej części ludzi inteligen­
tnych.

Nie szkodziłoby, gdyby ci, któ­
rzy o Polakach fałszywe mają 
wyobrażenie, przeszli się po dziel­
nicach miasta, zamieszkanych przez 
Polaków. Znajdą tam czyste cho­
dniki, porządne choć małe tylko 
domy i porządnych choć czasem u* 
bogo ubranych ludzi. Jednem sło­
wem znajdą osady robotników, któ» 
rzy w pocie czoła swego pracują na 
utrzymanie własne i swych familij, 
a którzy co tydzień oszczędzą tyle, 
iż kilka dolarów mogą wnieść do 
kasy budowniczej i pożyczkowej — 
robotników, którzy choć się nie wy 
rzekli zupełnie trunków rozpalają­
cych, nie lubią sporów i kłótni, 
którzy nie mają żadnej styczności 
z socjalistami i anarchistami.

Polacy są dobrymi robotnikami. 
Pracodawcy, jak n. p. właściciele 
składów drzewa, tartaków itd. o 
świadczają wszyscy, iż są zadowo 
leni z Polaków, ponieważ wykonują 
pracę swą rzetelnie i sumiennie. 
Pracodawcy potwierdzają także, że 
Polacy są nieprzyjaciółmi wszy­
stkich ruchów socyalno—demokra­
tycznych. Zobaczymy później, że 
niektórzy Polacy zajmują stanowi­
ska dość dobre, i że niejeden z nich 
nietylko uzyskał sobie wpływ dość 
znaczny, ale jest także dość maję­
tnym.

Spis ludności w r. 1880 opiewa, 
że wtenczas było w Chicago 5536 
Polaków, lecz census szkolny cztery 
lata potem powiada, że liczba Po­
laków wzrosła na 23,509 Głównie 
osiedbją się Polacy w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta i wiele

tam nowo—założonych ulic jest za­
mieszkanych przez samych Polaków. 
Polacy sami twierdzą, że ich jest 
tutaj 45,000. Nie można zaprze­
czyć, że dobrobyt Polaków się 
wzmaga i że coraz więcej do Chica­
go ich przybywa. Polacy spodzie 
wają się, że owe wydalania Po­
laków z prowincyi pod zaborem 
pruskim pozostających i usiłowania 
zniesienia mowy polskiej przyczy 
nią się do wzrostu imigracyi. Pola­
cy tutejsi nie żałują zresztą pienię­
dzy na poparcie swych ziomków i 
posyłają im dość znaczne środki 
tak, aby nie cierpieli biedy lub też 
mogli podjąć podróż przez ocean.

W Chicago znajdziesz Polaków 
na następujących ulicach; W pó}^ 
nocno—zachodniej dzielnicy miasta 
(w 14 wardzie) na Noble, Dickson, 
Holt, Cleaver, Front, Bradley, 
Chapin, Sloan, Ingraham,Blackhawk, 
Will, Augusta, Cornelia, Emma, 
Armitage, Sangamon, N. Carpenter 
ulicach i Elston Ave. W południo­
wo—zachodniej dzielnicy mieszkają 
na Ashland i Centre Aves., na 17, 
18, Van Horn, Rebecca, 19, Ward 
i Paulina ulicach W południowej 
dzielnicy osiedlają się na 31. 32 i 
33 ulicach, w północnej zaś na 
Sheffield, South Port, Fullerton i 
Ashland Ares i na Krueger, Ward, 
Perry i High ulicach. Wielu Pola­
ków mieszka także w South Chica. 
go i Lemont. W wszystkich tych 
osadach polskich panuje ożywiony 
ruch. Mają własne swe kościoły i 
szkoły, które są niejako ogniskami, 
na około których się osiedlają. 
Najliczniejszą parafią jest parafia 
św. Stanisława Kostki. Do niej na­
leży najmniej 20,000 Polaków. Na 
rogu Noble i Ingraham ulic wznosi 
się piękna Świątynia, która w roku 
1879 w stylu rzymskim za $85,000 
wybudowaną została. Parafia i 
stnieje wprawdzie od r. 1869; lecz 
dla braku funduszów można było 
dopiero w 10 lat później zająć się 
budowlą, która i dzisiaj nie jest 
zupełnie ukończoną. Uwagę na się 
zwracają piękne organy, które ko­
sztowały 60o0 dolarów. Organistą 
jest p. Andrzej Kwas'groch. Ko­
ściół zdobi także piękny obraz 
olejny, przedstawiający koronację 
Najśw. Maryi Panny, który został 
wykonany w Monachium. Ks. Win­
centy Barzyński, kapłan nader świa­
tły i grzeczny jest . duszpasterzem 
tej parafii. W pracaeb jego pomaga 
mu 6 innych księży.

Kościół św. Wojciecha na rogu 
W. 17 i Paulina ulic jest budowany 
w stylu staro —gotyckim. Poczęto 
go budować w r. 1875, ukończono 
w r. 1882 — kosztował $40,000. 
Do parafii tej należy 10,000 Pola­
ków; duszpasterzem jest wiel. ks, 
Jan Radziejowski. Na rogu Bel­
mont i Southport Aye's wznosi się 
kościół św. Józefata. Jest bardzo 
pięknjm i posiada wyborne organy. 
Proboszczem jest ks Kandyd Kozło­
wski. Na rogu Laurel i 31 ulicy 
jest także kościół ŚW. Maryi — 
tymczasem drewniany. Wypada 
nam jeszcze nadmienić, że w Town 
of Lake ma także być budowany 
polski kościół i szkoła.

Z powyżej wymienionemi kościo 
łami są połączone szkoły, do któ­
rych wyłącznie dzieci polskie uczę 
szczają. Największą jest szkoła św 
Stanisława Kostki. W wyższych 4 
klasach, do których uczęszczają 
chłopcy przeszło 10 lat starzy daje 
lekcji 6 nauczycieli i wprawdzie 
jeden kapłan i pięciu nauczycieli 
świeckich. Do niższych klas uczę­
szczają dzieci nie liczące jeszcze 
lat 10. Nauczycielkami są Siostry 
(Sisters of Notre Dame).

.Przy szkole św. Wojciecha jest 
jeden nauczyciel i 5 nauczycielek 
(Siostry Franciszkank-)- Odwiedza 
ją 300 dzieci. W szkole przy ko­
ściele św. Józefata znajduje się 
nauczycieli 3 Siostry. Z szkołą tą 
jest połączony polski zakład dla 
sierot. Nauki przy szkole św. Ma­
ryi udzielają 4 siostry. Do szko­
ły tej uczęszcza 150 dzieci.

Głównym celem tych szkół jest 
nietylko wychowanie dzieci w religii 
katolickiej, ale i utrzymanie języka 
ojczystego. Polacy, jak każdy in­
ny naród, są dumni ze swej mowy, 
która dla cudzoziemców jest dość 
trudną, ponieważ zawiera bardzo 
wiele spółgłosek — brzmi zaś bar­
dzo wdzięcznie.

Choć Polacy nie należą do ża­
dnych lożów, to utworzyli jednak 
pomiędzy sobą wiele stowarzyszeń 
w różnych celach. Większa ich 
część ma bratnią pomoc na celu. 
NieZawisłemi stowarzyszeniami Są 
następujące:
Gmina Polska, bratnia pomoc, 200 

członków; miejsce posiedzeń—Vor 
waeUs Turn—hala.

Gmina Polska No. 1, bratnia pc- 
mcc, 85 cz.; miejsce posiedzeń—Au­
rora Tum—hala.

Kościuszko, bratnia pomoc, 350 
członków—709 Milwaukee Ave.

Harmonia, śpiew i bratnia pomoc, 
85 członków—róg Chapin i Noble 
ulic.

Towarzystwo Polskich Krawców, 
bratnia pomoc, 75 członków—Au­
rora Turn—hala.

Towarzystwo Młodych Przemy- 
słowcó bratnia pomoc, 60 człon­
ków— róg Holt i Blackhawk ulic.

Sobieski No. 1, bratnia pomoc, 
75 członków—róg Noble i Bradley 
ulic. z

Polonia, bratnia pomoc, 75 człon­
ków—róg Noble i Milwaukee Aye.

Gwardya Pułaskiego, bratnia po­
moc, 60 członków—709 Milwaukee 
Ave.

Oprócz tego istnieje wiele towa­
rzystw kościelnych i bratniej pomo­
cy. Do kfścioła św. Stanisława 
należą: Św. Stanisława Kostki 250; 
św. Józefa 375; św. Trójcy 400;

Towarzystwo Serca Jezusowego 350; 
Towarzystwo Krzyża św. 275; św. 
Jana 150; św. Piotra i Pawła 125; 
św. Jadwigi 125; tow. Wstrzemię­
źliwości 300; tow. św. Józefa 
(młodzieńcy) 150; tow. św. Stani- 
sława (młodzieńcy) 150; św. Cecylii 
(śpiew i bratnia pomoc) 200; Lu­
tnia (p. Kwasigroch, dyrygent) 40 
członków.

Do kościoła św. Wojciecha należą 
następujące towarzystwa: Św. Woj­
ciecha 200; Święte Serce Maryi 
150, Tow. Imienia Jezus 150; Ry­
cerze św. Kazimierza 100 człon.

Do kościoła św. Józefata należą: 
Towarzystwo Maryi 150, i św. Jó= 
zefata, 100 członków.

Do parafii św Maryi należy To 
warzystwo św. Dominika 100 i 
Tow. św. Jana Kantego 75 człon.

Polacy mają także pięć stowarzy 
szeń budowniczych i pożyczkowych, 
które mają znaczną liczbę członków. 
Są niemi:

Sobieski No. 1 i Sobieski No. 2. 
Oba stowarzyszenia istnieją już od 
lat 4. Posiedzenia odbywają się w 
hali Majewskiego, 709 Milwaukee 
Ave.

Św. Józefa No. 1 i św. Józefa 
No. 2, których posiedzenia się^od­
bywają w szkole polskiej przy ko* 
ściele św. Stanisława.

Nie tak dawno założono także na 
rogu Paulina i 18 towarzystwo bu- 
downicze „Kościuszko".

(W 14 Wardzie zostało także 
nowe towarzystwo założone w tych 
dniach. Przyp. Red.)

Większej hali nie mają Polacy 
dotychczas, mają atoli zamiar wy­
budować takową na Noble ulicy, 
pomiędzy Milwaukee Ave. i Black­
hawk. Mniejszych hali mają kilka; 
najgłówniejszą z nich jest hala 
„K o ś c i u s z k o" pod No. 709 
Milwaukee Avenue. Pod nią 
znajduje się także kręgielnia, 
wyłącznie przez Polaków używana. 
Trzeba tu nadmienić, że polskie 
gospody są zawsze porządnie i spo­
kojnie zarządzane. Polacy mają 
mało co do czynienia z policyą i 
jest faktem, te, gdy nie tak dawno 
temu polski pewien salonista chciał 
założyć dom nieporządny, wszyscy 
rodacy jego stawiali mu taki opór, 
iż czemprędzej musiał się z osady 
polskiej wynosić. Polacy są dumni 
z tego, że w ich koloniach nie 
znajdują się domy nieporządne. 
Przechadzka po polskich osadach 
późnym wieczorem przekona ka ­
żdego, jak spokojnie i porządnie 
rodacy Kościuszki żyją- W gospo­
dach lubią usieść i prowadzić oży­
wioną gawędę. Dziwną jest tylko 
rzeczą, iż Polacy posiadający cha­
rakter żywy, tak mało biorą udzia 
łu w polityce tutejszej, lecz oboję - 
tność ich w tej mierze niknie od 
roku do roku i coraz bardziej na­
bierają przekonania, iż pobyt w 
wolnym kraju nakłada na nieb pe­
wne obowiązki.

Dwie pclskie gazety; Gazeta Ka­
tolicka wydawana przez p. W. 
Smulskiego i Gazeta Polska wy­
dawana przez p. W}. Dyniewicza, 
szerzą pomiędzy Polakami oświatę. 
Panowie powyżej wymienieni dru­
kują także dzieła poetów i autorów 
polski eh. Do znakomitszych Polaków 
należy także p. Piotr Kiołbassa, 
sprawujący urząd w „Custom 
House". Tenże brał udział w walce 
domowej, dosłużył się rangi kapita 
na, był później tłomaczem w wy ­
dziale policyjnym a w r. 1879 zo­
stał wybrany do legislatury w 
Springfield, UL Publiczne stano- 
wisko zajmuje także p. La Buy, 
będący klerkiem w sądzie policyj­
nym na Desplaines ulicy. Polacy 
posiadają także kilku dobrych arty­
stów i przedsiębiorców.

Możnaby jeszcze bardzo wiele 
rzeczy napisać o Polakach, lecz za 
kończymy wzmiankując tylko, że 
nie lubią rządu niemieckiego. Zdal­
nie jakoby nienawidzili pojedyń- 
czych Niemców, jest mylnem. Nie - 
nawidzą najbardziej Bismarcka, 
który poprzednio w kwestyi kościel­
nej umysły katolików rozdrażnił a 
obecnie wywołał ich niezadowolenie 
przez owe ukazy wydalające Pola- 
ków z własnej ich ziemi. Żaden 
objektywnie myślący człowiek nie 
będzie im brał za złe ich usposo­
bienia pod tym względem. W ka­
żdym razie umie Polak rozróżnić 
człowieka—Niemca od polityki nie­
mieckiej.

Cieszylibyśmy się, gdyby kilka 
tych słów wzmocniło jeszcze zaufa­
nie, na jakie sobie Polacy dotych­
czas słusznie zasłużyli.

GRECY A.
Uspokojenie Grecyi nie Dostępuje 

raźnym krokiem naprzód—przeci­
wnie: mały ten naród, zdaje się, 
koniecznie żąda wojny. Wszystkie 
rezerwy zostały powołane pod broń 
a liczne oddziały udają się do gra­
nicy tesalskiej, która oddziela Gre- 
cyę od prowincyi, która słusznie jej 
się należała podług traktatu ber - 
lińskiego, a którą Turcya wiaro 
łomna wciąż zatrzymuje. Turcya 
spodziewa się także wojny i nietylko 
wyseła armie swe nad granicę, ale 
zajmuje się także uporządkowaniem 
swej floty. Nawet wiadomości z 
Londynu nie były bardzo pociesza­
jące w ostatnich tygodniach. Mini­
strowie bowiem otrzymawszy wia­
domości nie bardzo zapewniające o 
stanie pokoju, wysłali flotę do tej 
części morza śródziemnego, w któ 
rejby mogły zajść starcia pomiędzy 
flotą turecką i grecką.

Wszystko to zdaje się oznajmiać, 
że wojna wybuchnie; lecz pewności 
o nipj nie ma; zresztą spodziewano 
się wojny już kilka razy od czasu, 
kiedy książę Aleksander połączył 
Wschodnią Rumelię z Bułgaryą- 
Wielkie mocarstwa zapobiegły woj-
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roku

gdy go sę ku puje hurtownie.

brand tylko do czyszczenia dobre zmieszanie pokarmu dla tych

czasów,

Korwin.

pro-

latach

wypadek wydarzył się 
bm. wieczorem we wsi

będzie 
Prze

2 marca 
bal poi 
Polaków

zwierząt z cokolwiek, Arm & Ham- 
mer1 ‘ brand, sodą lub saleratus em 
będzie dla nich bardzo korzystnem.

Wkradła się omyłka w kolumny 
gazety — raczej z winy innych 
gazet, powiedziano bowiem, że Bo 
naparte Lucian formuje kolonią 
w Kanadzie. — Istotnie jest nim 
Lucian Bonaparte ale Wyae, syn 
córki Luciana Bonaparte, który 
brał udział w wymiarach i pier­
wszych zwiadach dzisiaj kopanego 
kanału przez p. Lcsseps na prze­
smyku Panama. — Był on poru 
cznikiem marynarki francuzkiej. —

w i 
wyj-

Mówią że minister bułgarski p. 
Karawelow zaleca Słowianom za- 
bałkańskim zbliżać się do Austryi 
jako tyle Słowian obejmującą w 
sobie i niegwałcącą praw języko­
wych tychże Słowian. —

POLECA
SWÓJ

Na Moskwie całej i Rosy i zaka­
zano wieńców i kwiatów tak w po 
chodzie, jak około trumny zmarłe­
go. — Taka jest wola świętego 
prawosławnego Synodu — pod prę­
ży dencją cara, a z radcami fligiel- 
adjutantami i pobiedowcowym 
kuratorem. —

gagatków. — Nie zawodnie pójdzie 
żwawiej, jeśli Bóg pozwoli dłuższe­
go życia wielkiemu kanclerzowi — 
protektorat nad miejscowemi szko­
łami i odebrany gminom; nauczy­
cieli zależni od rządu. Kary na 
nauczycieli po szkołach za zanied­
banie lub nieczuwanie nad rozsze 
rżeniem niemczyzny, rząd wyzna 
cza i stosuje. Odtąd synowie i 
córki matek które mogły niemiec 
kie mieć nazwiska, gdy były panna 
mi, choć wcale nie były niemkami 
— dzieci słowem takich matek, 
jakiekolwiek polskie nazwisko no­
szące są obowiązane nauk religij­
nych po niemiecku się uczyć. — 
Szczepić ospę nie wolno doktorowi 
Polakowi. Koncept nie lada! Ma­
jący dwa cele: wynarodowić dzieci 
polskie — coś gorszego od Heroda. 
I koniecznie wcisnąć niemieckie 
oczy pod strzechę polską — wpro - 
wadzić choćby z parę niemieckich 
słów do mowy polskiej. — Ostatni 
punkcik nie jest jeszcze zaprowa 
dzony. Ustanowienie szczególnych 
szkól. To zapewne będzie bezpo­
średnio wymierzonym na, mieszkań­
ców miast i miasteczek. —

zresztą, że nasz poseł tak umiał się 
ująć za nami, bo i z ojca i z matki 
jest najczystszej krwi Kaszuba, cboć 
na fetrach (w Lignowacb) się rodził. 
Niech mu Bóg dobrotliwy za to za 
płaci i udzieli mu zdrowia i sił, 
ażeby jeszcze długie lata nas mógł 
w sejmie bronić.

— Z Chojnic piszą do „Pielgrzy- 
m«: Dnia piątego w styczniu r. b. 
stawał X. dr. Wolszlegier z Zamar­
łego przed kratami Izby karnej w 
Chojnicach, oskarżony o wyszydzanie 
religii protestanckiej i szerzenie 
fałszywych wieści, celem pobudze­
nia ludności polskiej przeciw ludno­
ści niemieckiej. Tych przewinień 
dopatrzyła się prokuratorya w mo­
wie publicznej mianej przez podeą- 
dnego w Kamieniu, a reprezentant 
prok oratory i czuł się spowodowanym 
wnieść o wysoką karę sześciu mie­
sięcy więzienia i pięciuset mrk., 
uzasadniając po części wywody swe 
względami politycznymi. Wyrok je­
dnakże sądu nie nastąpił podług 
wniosku p. prokuratora, gdyż zapadł 
wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i kosztów. Prokurator jednakże, 
zażądał rewizyi wyroku u sądu 
Rzeszy w Lipsku, ale i tu oskarżony 
wygrał, gdyż senat potwierdził Ze­
szłego tygodnia wyrok pierwszej 
instancji.

Smutny 
dnia 14go 
Schoenborn położonej pod Wrocła­
wiem. Pokojówka tamtejszego dworu 
zatrudniona w jednym z pokojów 
swych państwa została napadniętą 
przez gospodynią jej przełożoną w 
chwili gdy ta pierwsza rozmawiała 
ze stangretem dominialnym, 
ma strzałami rewolwerowemi 
łona na miejscu.—Zabójczynią zwią­
zano i odstawiono do więzienia w 
Wrocławiu.

Pod Prusakiem.
Prusy Wschodnie i Zachodnie.

Z Kaszub piszą do „Pielgrz,": 
U nas radość powszechna, że nasz 
ukochany poseł ks. kan. Neubauer 
tak dzielnie w sejmie przemówił, i 
to w obronie naszej zwierzchności 
kościelnej i naszej polskiej narodo­
wości. Aż serce rośnie, kiedy się 
czyta, jak ten zacny poseł zbija 
tych, którzy wynajdują jakąś od 
dsielną narodowość kaszubską, a 
przecież każdy Kaszuba wie i oznje, 
że jest Polakiem. Nie dziwimy się

Z okoliczności projektu p. Bi­
smarcka i podczas rozpraw w par­
lamencie o wywłaszczeniu Polaków 
z ich starych siedzib, i gdy się 
zdarzyła znaczna kradzież sreber 
stołowych w pałacu ks. Antoniego 
Radziwiłła w Berlinie, następca 
tronu ks. pruski powiedział: „Pas 
ist die erste polnische F. rap pro 
priation". —

Ten książę nie zdaje bardzo tak
• lubić współpańowa 

nia bismarckowskiego. —
Dobrze poinformowani, o krwa ­

wych rozruchach minerów w Bel­
gii, i ich groźnej postaci jakie 
przybrały; pospolicie przy pisy wa~w 
nycb socyalistom — zdają się 
znajdywać przyczynę tych wzbu 
rżeń, w intrydze raczej i podu- 
szczamu p. Bismarcka. Przyczynę 
temu przypuszczeniu, raczej oska­
rżeniu, widzą wtem naprzód, ie 
przywódcami głównymi oddziałów 
zrokoszowanych są wszędy prawie 
bez wyjątku, przybyli z poza Re­
nu Niemcy, — powtóre, ie. dzia 
łanie, insynuacje dyplomatyczne, 
przemówienia p. Bismarcka, — 
sławnego i znanego z powtórzeń 
słów, mów i przemówień poprze­
dnich królów czy kurfirsztów, — 
są podobne zupełnie do tych jakie 
były w 1787 w czasie podobnych 
zawikłań w tejże samej prawie stro­
nie w Holandyi. — Na koniec 
z podobieństwa projektów i planów 
jakiemi oszukiwał w Biaritz Napo­
leona III krótko przed wojną z 
Francyą są podobnie snute —

W przyszłym wrześniu 
wielki przegląd wojska * pod 
myślem: 2 korpusa galicyjskie, 1 
korpus węgierski, — Landwera i 
Honwedy będą się rozwijały przed 
Cesarzami i Arcykeiążętami, któ 
rzy tu na to umyślnie zjadą- —

Komuż z żyjących dziś dojrzałe­
go wieku nie wiadomo, jak Groll- 
man cytowany przez Bismarcka, 
kochał Polaków zaraz po ogłoszeniu 
ks. poznańskiego. — Zresztą jeśli 
przepomniał to Bismarckowi z 
uwielbiającem wspomnieniem, mógł 
by dostatecznie oświecić i najo- 
bojętszego. — Podobnież humani­
tarnym sentymentem sławny Flo- 
twell się odznaczył. — Do tak go­
dnych wspomnień dodać należy 
ministra wojny pruskiego
1831, który komendantowi w Ko- 
blentz co ma zrobić z Polakami 
przysłanymi do jego 2go pułku — 
odpowiedział „Die dort dęta 
schirlen Polen sollen mit Teufel i 
Gewalt germanisirt werden."

Piękna to trójca — ale ileżby 
się to jeszcze wiele więcej takich 
znalazło filozofów niemieckich.

Arcybiskup Dynder, nie będzie I 
poświęcony ani w tumie Poznaniu 
ani arcykatedrzo Gniezna ale w 
Warmii (Ermeland) we Fiauenlur. 
gu gdzie Kopernik byl kanonikiem, 
Pclak za Polskiej Warmii 
przed 400 laty. —

— W Pradze czeskiej, 
bieżącego roku, był dany 
ski, na dochód wygnanych
z Poznania. — Mimo koncertu p. 
Lassalle sławnego tenora w teatrze 
narodowym pragskim i nie chęci 
dziennika „Aarorfnt Listy"' — 
bal się bardzo powiódł pomyślnie. 
— Stawali w nim do mazura po 
60 par. — Pan Edward Jellinek, 
pisarz i poeta znakomity przepro­
wadził go bardzo szczęśliwie i wrę­
czył komitetowi wsparcia Polaków 
około tysiąca reńskich.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Lwowska „Bpś" donosi w kore­
spondencji z Podlasia, że bezpo­
średnio po znanych wypadkach w 
Lublinie przed kościołem domini­
kańskim, rząd rosyjski wysłał w 
różne strony Podlasia komisye dla 
zbadania i ukarania wszystkich, któ­
rzy potajemnie zachowali wierność 
dla kościoła katolickiego.

Jedna taka komisya przybyła w 
tych dniach do Hrubieszowa, a 
owocem jej działalności jest fakt, 
że już następnego dnia dużo wło­
ścian i mieszczan hrubieszowskich, 
porzuciwszy swe domy i posiadłości 
gruntowe, przebrało się przez gra­
nicę, ratując się w Galicyi od cięż­
kich prześladowań.

— Z Warszawy piszą do „Gaz. 
Naród.": Wraz z powrotem do 
Warszawy p. Hurki z Petersburga, 
tym samym pociągiem nadeszła paczka 
rozmaitych wiadomości.

Z czasem naturalnie coś nowego 
do niej musiało przybyć i dzisiaj 
już z wędrówki i pobytu pana je­
nerał gubernatora w Petersburgu 
ułożyćby można całą historyę. KoL 
portują się więc po mieście najróż­
norodniejsze szczegóły z rozmowy 
Hurki z carem, carową, ministrami 
i t. p. kolportują je przedewszy- 
stkiem sami Rosjanie.

Wszystkie pogłoski godzą się na 
jedno, a mianowicie, że tegoroczny 
raport, złożony przez zarządzające­
go krajem, nie został przychylnie 
przyjęty: że carowa miała Kurkę 
wprost pytać o niewłaściwe drażniące 
stanowisko w Warszawie jego mał­
żonki .

Skutkiem zaś tych wszystkich 
stosunków i niezadowoleń Hurko 
ma wkrótce otrzymać inne obowiązki, 
a jego miejsce zajrnie ks, Konstanty 
Mikołajewicz jako głównodowodzą­
cy wojskami okręgu wojennego 
warszawskiego, a Kochanów (guber­
nator jeneralny wileński) będzie 
naczelnikiem cywilno-administracyj- 
nym. Apnchtin stanowczo nie wróci, 
ma zostać towarzyszem ministra 
oświaty.

Kochanów w Wilnie z powodu 
owego listu, pomieszczonego w 
„Schlesiscbe Ztg.“ O przywróceniu 
Polski przez Bismarcka, zawezwać 
miał marszałków szlachty i zażą­
dać od nich wiernopoddańczego 
adresu do cara; Drenteln zaś w 
Kijowie wyraził się, że wszystko, 
co się dzieje dzisiaj, jest tylko przej­
ście we tn, że Polacy oczekiwać mogą, 
iż wkrótce los się ich poprawi; je- 
dnem słowem, jak widzicie zapano­
wała obecnie mania pocieszania się 
nieprawdopodobnemi wieściami. Kto 
je porusza i w jakim celo, nie tru­
dno byłoby odgadnąć, lecz że zroz­
paczonym dobrze jest słuchać tego 
wszystkiego, co jaką taką póaiecbę 
przynosi,przeto każdy z uśmiechem 
na ustach pociechę opowiada, sła­
wiąc nieled wie Bismarcka, którego 
tajemnej myśli odbudowania Polski 
cały ten zwrot jakoby zawdzięczać 
należy!

Nekrologia.
— W dniu 18 marca umarła w 

Poznaniu Julianna Z Gośoińskich 
Leporowska.

— W Mogilnie umarł w dniu 
20 marca Franciszek Zawadzki, we­
teran z roku 1830.

— W dniu ]5 marca umarła w 
Poznaniu Maryauna Broniewska.

— W Tarnowie umarł w tych 
dniach ksiądz Karol Noszkowski.

— W Krakowie umarł Jan Nepo- 
mucen Gotowski.

W Galicyi żydzi poczynają 
garnąć się do Polaków. — żydów 
ki szczególniej biegą ochoczo do 
szkół polskich. — U Benedyktynek 
ormiańskich, gdzie jest wyższa 
dziewcząt szkoła bardzo liczna, 
więcej jak połowę stanowią żydów­
ki. — Szkoda tylko że tak w szko­
łach jak za szkołami, Polki stronią 
i odpychają żydówki. —

Zdaje się że nauka nie powinna 
iść w las; ażali odpychanie popa- 
dzianek, nie odstraszyło Rusinów 
i poczęści nie dało początku mo- 
skofilstwu. Ma|e z młodu obrazy, 
odczuwają się w późniejszych 
często bardzo gorżko. —

Żydom zabroniono mieszkać 
częściach Rosyi — Syberyę 
mując. —

Dwie stare kumoszki „Berliń­
ska Kreutz Zeitung" 1 „Moskiewski 
je Wiedomosti", p- Katkowa; kłó­
cą się z sobą —• oto — kto ma 
prawo tępić obce narodowości. — 
Czy Moskale Kurlandczyków tylko, 
albo Niemcy — chcę mówić Bran 
denburgi albo Prusaki Polaków. 
Daj Boże żeby skończyli jak dwaj 
pijaki — który miał zapłacić «■ 
gorzałkę arendarzowi. —

Wszystkiego po trosze.
Pana Bismarcka despotyzm 

buja, i tym razem Niemcy całują 
go w ręce. Jak się upokorzą da­
lej, obaczymy. — Zapewne to bę» 
dzie w miarę ile im się okroi z 
łupieży i rabunku na sąsiadach. —

Od chwili, w której praski reieb- 
stag podparł otwarcie politykę 
przemówcy i swego króla, długo 
kartaczen princem zwanego, i z 
żelaza a krwi kanclerza — od cza­
su kiedy bez ogródki ci dwaj nie 
proszeni z łaski Bozkiej opiekano 
wie ludu, bezsromnie wyparli się 
zobowiązań wszelkich, czy to trakta 
tami, czy moralnością, czy pra 
wami chrześciańskiemi, wszystkim 
podwładnym równie nadanych — 
nadęci nadto płaszczącemi Achen- 
bacha i Dernburga potakującemi 
wnioskami. Ci dwaj, powtarzamy 
i w zagniewaniu bożem rzuceni na 
świat opiekunowie, pod hasłem ja 
kichsiś nowych blichtrów „państwo* 
wości“ niby „kwestyi Stanu“ lub 
„wielkiej polityki pogrozili bez 
ceremonii nawet swym kochanym 
landsmanom, te konstytucje, sej­
my uwatają za nie wygodną hecę. 
—Odtąd spodziewać się należy, że 
Polacy między sobą, czy ei co nale­
żeli kiedyś do publicystów, czy li­
teratów, czy przemysłowców lub 
wyrobników, demokratów lub ary­
stokratów, duchownych czy świec­
kich, Stańczyków, Słowianofilów, 
Litwinów, czy Rusinów lub Mazu 
rów, Wielkopolanów czy Pałucza 
ków, rzemieślników czy paniczów, 
kmieci—lub mieszczan, lub szlach­
ty, — (wyjąwszy pieczeniarzy 
i próiniaków} — wszyscy słowem 
Polacy oglądać się nie będą, ani 
bawić się zechcą, w kombinacje 
lub łaski, a choćby interesa obcych, 
projekta Salisburych, jeśli one być 
mogły kiedy — lub profesora Caro 
plany przyszłej Polski podane w 
„Zukunft der Polen und ihre 
Politick'1, i odrzucą, juko myśli 
zwodnicze, jałowe, owszem zdradę 
czy podstęp kryjące. — Odtąd o 
budźmy się i uśpione czy drze­
miące, a nie jędrne i niepewne 
poczucie siebie samych — wznie­
ćmy w sercach naszych. — Pó 
wiedzmy sobie, nasz obowiązek o 
twarcie, i zmuśmy nasze osobiste 
upory czy niesmaki, a zlewajmy 
się w jedność — jedną spójnią — 
jeden węzeł —■ jedno i jedno tylko 
mając przed oczyma — jak jedna 
jest tylko zorza i jedna jutrzenka 
dla żeglarza. — „Qui veut la fin, 
yeut les moyens." — Niech dom 
polski, będzie dla każdego polskim 
li tylko domem — Mowa polska: 
świętą jedynie mową dla tego do 
mu — strzedz możemy narzeczy 
polskich — ale nie przyzwyczajaj 
my się zastępować ob-iymi nazwa** 
mi, nazw naszych rodzinnych. —- 
Bo to tylko pozornie, i na chwilę, 
jest wygodniej. —

CHOLERA NIEROGACIZNY.
Chodoumicy świń 'przekonają się i

Wojsko austryackie liczy na sto 
pie wojennej 830,514 głów — to 
jest 257,592 Niemców, — 168,- 
563 Węgrów, — 123,787, Czechów 
i Mazurów, — 123,787, Rusinów, 
— 72,521 Polaków, — 69,222 
Chorwatów i Serbów, — 63,697, 
Rumunów i Wołochów, 48,799 Sło ­
weńców, — 6,722 Włochów (Italij 
czyków). — 236 Bułgarów. —

nie dotychczas, choć stosunki mię­
dzy Grecyą i Turcyą są bardzo roz- 
przężone, i uczynią może to samo 
i teiaz; co im się niezawodnie uda, 
gdyby miały użyć przemocy. Gdy­
by zaś miała wybuchnąć wojna, to 
byłaby bardzo krótką, jeżeliby się 
ograniczyła na Turcyi i Grecyi, po­
nieważ ta ostatnia nie posiada ani 
pieniędzy ani też dostatecznej siły 
do mierzenia się bez pomocy innych 
z Turcyą, której siła wojskowa 
jest trzy razy tak znaczną, jak 
armia grecka; » oficerowie jej są po 
większej części Niemcami. Flota 
jej wyrówna także każdego czasu 
flocie greckiej; Turcya zresztą po­
mimo kiepskiego stanu finansów 
jest wciąż jeszcze w stanie zacią­
gnąć pożyczkę, podczas gdy Grecya 
pomimo wszelkich starań nie zdoła* 
ła tego uczynić. Pod takiemi wa» 
runkami byłoby nieroztropnością z 
jej strony rozpocząć walkę bez po­
mocy innego państwa.

Niepewnym żywiołem atoli w tej 
sprawie jest Rosya, która tak nie- 
przyjaźoie występowała przeciw 
ks. Aleksandrowi, iż ten pomimo 
traktatu już z Turcyą zawartego 
widział się zmuszonym przystać na 
żądanie Rosyi, iż ma być guberna­
torem Wschodniej Rumelii przez 
pięć Jat tylko. Powiadają takie, że 
Rosya w ostatnich czasach radziła 
Grecyi do demonstracji przeciw 
Turcyi, co niejako potwierdza co­
fnięcie jej okrętów wojennych z za­
toki Suda, gdzie dotychczas pozosta­
wały w towarzystwie okrętów in­
nych mocarstw- Grecy przynajmniej 
uważają tę sprawę w tym świetle i 
liczą na pomoc Rosyi w przypadku 
wojny. Korespondent wiedeński do 
londyńskiego Times tłómaczy tę 
sprawę inaczej; powiada bowiem, że 
Rosya bruździ tak w sprawie gre­
ckiej jak i bułgarskiej, aby zmusić 
Turcyę do utrzymywania wielkiej 
armii, licząc, te przez to przypro­
wadzi ją do bankructwa. Ta teo- 
rya powinna nam wystarczyć aż do 
czasu, kiedy spór zostanie załatwio 
nym lub też walka się rozpocznie, 
co niezawodnie nastąpi wkrótce, je­
żeli inne mocarsta na seryo nie 
zajmą się tą sjrawą.

Pod Austryakiem.
Galicya.

Obiegała niedawno temu pogłoska, 
jakoby w Galicyi zawięzywała się 
instytucja której celem miało być 
nabywanie niemi w Wielkopolace 
celem pokrzyżowania zamiarów wy­
rażonych w projektach antypolskich. 
Teraz donoszą gazety niemieckie, 
że rząd austryacki, otrzymawszy 
wskazówkę z Berlina, stawia prze­
szkody przeprowadzeniu tego za­
miaru.

Zdaje się, że ani intenoyi, ani 
przeszkód nie było, tylko powstało 
we Lwowie „Krajowe Towarzystwo 
obrony własności ziemskiej" na 
Galicya.

W projekcie bismarkowym, który 
już się wprowadza w Poznańskićm, 
w Prusach Zachodnich i na Szlązku 
są następne punkta na czele: kolo­
ni zacya Niemcami — dotąd nie 
mocniej parta jak za czasów Flo- 
twella i innych jemu podobnych

•©* Gazeta Narodowa we Lwowie. 
O spadku milionowym po śp. Pa- 
wlińakim czy też Pavlingskinj nje 
wiemy nic. Wiadomość ta jest nie­
zawodnie „bumbug’iem", o jakich 
dosyć często w gazetach europej­
skich c»yta®y>

Tygodnika Powieściowo-Naukowo- 
goz druku wyszedł No. 42 i zawiera: 
Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(ciąg dalszy); Dwie Marye powieść 
z dawnych czasów polskich przez Fr. 
Xaw. Tuczyńskiego. (ciąg dalszy); 
Zł°ty kołowrotek (Gawędziarz). Kla­
ra czyli zwycięstwo cnoty, napisał 
ks. Kanonik Szmid (ciąg dalszy). 
Treść naukowa: Tanie leczenie domo­
we rozmaitych chorób (ciąg dalszy).

Skład krawiecki.
JAKO I TEŻ 

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę.

Rewerendy i ubiory dla księży wykOi 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduje się obecnie

2852 & 2854 ARCHER AYE, CHICAGO, ILL.
Pomiędzy BONFIELD FARRELL Street.

Józefa Kwaśniewskiego
----- w CHICAGO. -------

Wykonuje wszelkie prace webodząse w zakres litografii — 
jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelkie prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły­
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra­
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
przesyłanie wszelkich korespondencyi

pod adresem
J. Kwaśniewski

532 NOBLE STR., Chicago, 111.

Do gospody ń i farmerów. — Jest rzeczą ważną aby soda i saleratus, jako 
i inne podobne substaneye użyte w potrawach były białemi i czystemi. Używając 
drożdży przy pieczeniu chleba dodaj około pól łyżeczki Church’a i Co. ..Arm A 
Hammer” brand sody lub saleratus’u, a przez to ciasto lepiej będzie rosnąó i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostaje zneutralizowanym. A by się za­
bezpieczyć, że się kupuje właściwą „Arm i Hammer” brand so­
dę lub saleratus. kupujcie ją w ..funtowych lub p ó 1-f un to w y ch 
paczkach, na którch się znajduje nasze nazwisko i znamię 
handlowe, gdyż podlejszy towar jest c zęs t o .8 p r z ed a wany zs ,Arm 
i H a tn m e r” br and, z w i as zc za

MLECZARZE! FARMERZY
powinni używać „Arm & Harn- 
mera i 
panewek od mleka i utrzymania 

mleka czyslem i slodkiem.
Spróbujcie naszej „SKONCENTROWANEJ SAL-SODA” w paczkach. 

Największa 5 centowa paczka i najlepszy PROSZEK DO PRANIA w świecie. 
____________ (Ap. lu 8si am )

Meble, Kobierce, Ceraty,
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skłaJ w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyćWasz dom we wszystko, co jest potrzebnem odsklepu 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesteimy jedynymi agentami dla słynnych

American Viena krzeseł.
Mówi s:ę po niemiecku .

EGGERS & MERAN właściciele.
92 & 92^ West Madison str.

Paa Władysław Mierzwiński, 
sławny dziś śpiewak w Europie, 
powiadają, że się sam wprosił w 
dzień urodzin cesarza niemieckiego 
a króla pruskiego. — Wiemy że p. 
M nienawidzi Francuzów, a kocha 
Niemców, ciekawiśmy byli czy nie 
śpiewał na dworze Wilhelma „Z dy­
mem pożarów" Ujejskiego, bo je­
steśmy pewni ie nie mógł śpiewać 
dawno zakazanej w Poznaniu na. 
szym „Bożę coś Polskę." dłowackie. 
g°-

American Furniture Co
sprzedają
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Wiele z niżej wymienionych 
książek sprzedaje się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie

w pogrzebie. Na czele pochodu zaś 
znajdowali się: burmistrz miasta, 
klerk miasta, szeryf policyi i 12 
policjantów. Po południu pochowa • 
no majora Buchmann i panią Pfeif­
fer; tg ostatnią w 8t Louis.

Władza wykonawcza Rycerzy 
Pracy postanowiła domagać się ze 
wszystkich sił ukarania owych urzę­
dników szeryfowych, którzy w pią­
tek w East St. Louis strzelali do 
tłumu.

Pożary i Nieszczęścia.
W Quincy, III., spalił się wielki 

młyn zuany pod nazwą „Gem City". 
Stratę obliczono na 200,000.

— Strata poniesiona w La Crosse 
wskutek pożaru wynosi 562,000 do­
larów ,

— Z Greenfield, Mass., piszą w 
dniu 7 bm. Dzisiaj na wieczór spadł 
pociąg osobowy na fitcbburgskiej 
kolei z grobli do przepaści 200 stóp 
głębokiej. Dotychczas znaleziono 6 
trupów i 19 rannych. Nie wiadomo 
jeszcze ilu ludzi utraciło życie. Nie. 
którzy znaleźli śmierć w płomie­
niach, gdyż natychmiast, po spa­
dnięciu wybuchł pożar, który wszy­
stkie wagony zniszczył. Donoszą 
później, że 30 ludzi było rannych a 
10 zabitych.

— W pennsylvanskiej akademii 
sztuk pięknych w Philadelpbii wy­
buchł w czwartek rano pożar, który 
zniszczył bardzo wiele malowideł i 
wyrobów rzeźbiarskich. Strata jest 
niezmierna i nie da się prawie wcale 
obliczyć.

— W Oak Harbor. O., spalił się 
w czwartek wagon pocztowy pocią­
gu No. 4 Lake Shore i Michigan 
Southern kolei. Wszystkie listy z 
zachodu przeznaczone dla miejsco­
wości na wschód Toledo leżących 
zostały zniszczone.

— Wraz z wagonem Lake Shore 
kolei, który się spalił w Oak Harbor, 
O., O czem powyżej donosimy, spa­
liły się dwa miechy listów prze­
znaczonych dla Nowego Yorku, je­
den dla Bostonu, jeden dla Albany, 
jeden dla Brooklyna, • jeden dla 
Buffalo, jeden dla Rochester, jeden 
dla Syracuse, jeden dla Utica, jeden 
dla Cleveland i jeden dla E'ie.

— W Toledo, O., spaliła się czę­
ściowo papiernia Sbepler’a. Straż 
ogniowa ocaliła kilka budynków. 
Robotnicy nie chcieli pomódz, gdyż 
strajkują. Strata wynosi $30,000.

— W przędzalni bawełny Pem- 
bertona, w Lawrence, Mass., wy­
buchł w sobotę rano pożar, który 
trwał trzy godziny i trzypiętrowy 
ten budynek zniszczył. Na dachu 
palącego budynku znajdowało się 
około 1 2| gndz. 15 strażaków, gdy 
niespodzianie ten się zawalił i wszy­
scy spadli na dół. Wszyscy z wy­
jątkiem czterech zdołali się ocalić. 
Tych ostatnich wydobyli wprawdzie 
towarzysze z gruzów, lecz dwóch 
z nich umarło wskutek ran otrzy­
manych.

upuścił pa- 
czego na- 
tnisz czyta 
raniła 38

(Milwaukee.)
Bada miejska będzie się składała 

z 22 republikanów, 18 demokratów 
i dwóch niezawisłych.

— Burmistrzem został wybrany 
Emil Wallber, republikanin, kontro- 
klerem Jerzy Porth, demokrata; 
skarbnikiem Wm, Mayworm, demo­
krata; prokuratorem Eugene Elliot, 
republikanin, klerkiem sądu municy­
palnego Juliasz Meiswinkel, demo­
krata.

— W elewatorze spółki Borchert 
Bros., na 17 ulicy powstał w czwar­
tek na wieczór pożar. Strata $1.500. 
Strażacy Sebastian Brand i D. O. 
Connel zostali niebezpiecznie a może 
śmiertelnie poranieni.

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej

76.

77.

Strajki.
Argenta, w pobliżu Little 
Ark , powstała w nocy na 9

Drobne wiadomości.
* Stan Kansas liczy obecnie 1,350, 

000 mieszkańców. Posiada 3111 kc- 
ściołów; wychodzi w nim 589 gazet. 
Rob uprawianej ma 14,252,815 akrów, 
kolei 4750 mil; miast liczących 
przeszło 1000, mieszkańców 1000, 
liczących przeszło 15,000 mieszkań­
ców 3.

* Farmer Coughman mieszkający 
w Batesburg, Newberry pow., S. C„ 
wy orał na swym polu stary garnek 
żelazny, w którym się znajdowało 
$12,000 w złocie. Wiadomość ta wy­
wołała niezmierne wrażenie w całej 
okolicy. Prawie wszyscy tamtejsi 
farmerzy szukają obecnie skarbów 
ukrytych.

* B óro robotnicze w Castle Gar­
den wystarało się w marcu o pracę 
dla 1128 imigrantów — 742 męż­
czyzn i 386 niewiast. Z mężczyzn 
było 108 rzemieślnikami.

Przestępstwa.
W Baraboo Wis., powiesił się w 

czwartek aptekarz Henryk Turney.
— W Palatka, Fla., aresztowano 

H. Millera, także jednego z nowo- 
yorskich aldermanów, który się dał 
przekupić w sprawie „Broadway 
nadziemnej kolei konnej. “ Inny 
były nowoyorski aiderman Joseph 
Dempsey, który się znajdował w 
Jacksonville, Fla., ulotnił się, gdy 
usłyszał o aresztowaniu Millera.

— W Nowym Yorku został are­
sztowany James A. Richmond pre­
zydent, „Broadway nadziemnej kolei 
konnej4*, ponieważ on to najwięcej 
zajmował się przekupywaniem al­
dermanów .

— Tajny policy ant Gibson w 
Philadelpbii odkrył spisek bandy 
nowoyorskich złodziei, którzy obcię­
li okraść mennicę w Philadelpbii. 
W tym celu zadzierżawill dom w 
pobliżu mennicy i zamierzali wyko­
pać podziemny ganek aż pod stele, 
pienie, w którem się znajduje kru 
szco złota i srebra w wartości 30 
do 40 milionów dolarów.

— W Buffalo, N. Y., aresztowano 
niejakiegoś Lidell, buchbaltera dla 
K. R. Hefforda, właściciele wielkie­
go składu węgli w Buffalo, właśnie 
gdy obciął wyjechać do Cinady. 
Sfałszował weksel na $1200. Zna­
leziono u niego jeszcze $1,111.

2.

3.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

W EKSLO WY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotter dam­
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.?

gody, smutki 1 pociechy, wcręfccia 1 nie­
szczęścia przy odmianach omylnego świa­

ta reprezentująca c. 30
OPOWIADANIA JMĆ. PAN A WITA NAR 

WOJA, rotmistrza konne] gwardyi koron­
nej A. D. 1760 — 1767 spiibM Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, zezłoconym tytu­
likiem * SI, 25*

171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy sławskiej,
keieni Bazy Hanek w Mińsku 15c.

172. ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z
życia amerykańskiego. 10c.

173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św.
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J, 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej. 10 c.
DZIECI WDOWY, powieść moralna. 30 c. 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem

OFIARA ŹMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r. przez Chwali- 
bora c. 30
WYGRANA W’ KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J N. Jankowski 
Ta sama u mocnej oprawie
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso

Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 

utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str.

6.86. w pobliżu polskiego kościoła.

175. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI­
CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 piękni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 wiecej piękni łacińskich i 28 piękni ze 
Polskę. Obejmuje bllzko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym papierze i 
2 wyztacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sic po cenach naste - 
pujących: 
Oprawne wpół skórek 
Cale w skór. 
Cale w skór, 1 wyzłacjne brzegi

OUNOiyp-pA w moci
ze złoconym tytulikiem.........................

164.
165.

Kronika kościelna.
Urzędowa statystyka kościoła ka 

tolickiego na rok 1886 zawiera 
interesujące fakta, okazująca cudo 
wny prawie wzrost kościoła w arcbi 
dyecezyach i dyecozyach Stanów 
Zjednoczonych. Archidyecezya chi • 
cagoska, pomimo iż jest najmło­
dszą, jest najwięcej postępową ze 
wszystkich 12 archidyecezyj w tym 
kraju się znajdujących. Aż do ro­
ku ubiegłego miała archidyecezya 
nowoyorska pierwszeństwo, co do li 
czby kościołów, księży, szkół para 
fialnych i zakładów religijnych, 
lecz obecnie posiada archidyecezya 
chicagoska najwięcej kościołów, z 
których każdy ma swego proboszcza. 
Okazuje się, te arcbidyecezya^ibica- 
goska przoduje: Archidyecezya no­
woyorska obejmuje miasto Nowy 
York i powiaty: Westchester, Put 
nam, Dutchess, Ulster, Sullivan, 
Rookland i Richmond. Archidyece­
zya chicagoska zaś obejmuje mia­
sto Chicago i tę część stanu Illino 
is, która leży na północ południo­
wej granicy Whiteside, Lee, De 
Kalb, Grundy i Kankakee powia­
tów. Archidyecezya nowoyorska 
ma sto eiedmdziesiąt sześć ko*- 
ściolów, 402 księży i 34,292 dzie­
ci odwiedzających szkoły parafialne. 
Ludność katolicka wynosi około 
600,000 dusz. Arch’dyecezya chi- 
cagoska ma 198 kościołów —- 22 
więcej jak nowoyorska — 270 księ­
ży i 80,000 dzieci uczęszczających 
do szkół parafialnych. Ludność 
katolicka wynosi 425,000 dusz. Aby 
tem lepiej zrozumieć wielki wzrost 
kościoła katolickiego na zachodzie, 
porównajmy czas istnienia arcybi- 
skupstwa nowojorskiego i chicago 
ekiego. Biskupstwo nowojorskie, 
zostało utworzone w r. 1808 (przew 
ks. Łukasz Concannen był pier­
wszym biskupem) i wzniesione na 
arcybiskupstwo w roku 1850 przez 
śp. Piusa IX; ks. Jan Hughes był 
pierwszym arcybiskupem, drugim 
zaś śp. Jan McClozkey, który był 
zarazem pierwszym kardynałem w 
Stanach Zjednoczonych.

18.

19.

5.

6.

Biskupstwo chicagoskie zostało 
utworzone w roku 1844; pierwszym 
biskupem był przew. ks. William 
Quarter. Ojciec św. Leon XIII 
wywyższył biskupstwo w r. 1880 — 
pierwszym arcybiskupem jest najpr. 
ks. Patrycyusz A. Feehan, dawniej 
biskup w Nashville, Tenn.

Do parafii św. Rodziny (OO. Je­
zuitów) na W. 12 ulicy w Chica 
go należą cztery szkoły — szkoła 
św. Rodziny na Morgan ulicy, do 
której uczęszcza 1400 chłopców; do 
szkoły św. Aloizego uczęszcza 900 
dziewcząt; do szkoły Anioła Stróża 
na Forquer ul. uczęszcza 615 chło­
pców i dziewcząt; do szkoły św. 
Józefa uczęszcza 621 dzieci. O- 
prócz tego znajduje się w tej samej 
parafii szkoła dla dorosłych dzie­
wcząt; stoi pod zarządem Sióstr 
Św. Serca — uczęszcza do nie; 
965 uczennic. Niemiecka parafia 
św. Michała ma dwie szkoły: jeduę 
dla chłopców, drugą dla dziewczyn; 
do pierwszej uczęszcza 800 chło* 
pców, do drugiej 850 uczennic. 
Oprócz tego jest tam tak nazwany 
„Kindergarten", do którego uczę­
szcza 450 chłopców i 520 dzie­
wcząt. W parafii polskiej św. Sta­
nisława Kostki pobiera naukę 750 
chłopców i 700 dziewcząt. — Co 
kwartał płaci się wprawdzie małą 
kwotę za uczęszczanie dzieci do 
szkoły, lecz w przypadkach gdy 
rodzice są ubogiemi, to od nieb nie 
kolektuje się żadnych pieniędzy. 
Szkoły są otwarte także dla prote 
stantów, gdyby do nich chcieli u- 
częszczać.

Od czasu wydania „directory4* 
czyli statystyki zostało pięciu księ­
ży wyświęconych; jest więc księży 
275 — a na Zielone Świątki od • 
bierze 6 czy 8 jeszcze święcenie 
kapłańskie. Arcybiskup Feehau za - 
mierzą urządzić najmniej trzy pa­
rafie jeszcze w mieście i cztery czy 
pięć poza miastem. Obecnie nie 
posiada dostatecznej liczby księży, 
aby postępować z dziełem tak szy­
bko naprzód, jakby sobie życzył, 
lecz w różnych seminaryach ma 80 
studentów teologii, z których w 
przeciągu roku 20 zostanie wyświę 
conych. Ojciec św. wie dokładnie, 
ile arcybiskup Feehan pracuje dla 
dobra kościoła w Chicago i wielu 
wierzy, że tenże zostanie wkrótce 
nominowany kardynałem.

................... C. 16
• wy- 

................ . c. 10 
przez Karłowskie- 

......... ....... .. c. 10
F

*.......................c. 30
przez Fr. hr. Skarb- 
........................  c. 80

Jedyną prawdziwą mąką z „Vi­
ctoria** młynu pod nazwą Smith‘a 
jest
Alexandra H. Smith's Best, St 

Louis.
Wszystkie inne są pod robi one mi. 
Nazwisko Smith jest bardzo powsże- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest.

Alexandra H. Smith*a Best.
Nie dajcie się zbałamucić przez 

fałszywe przedstawienia.
ELISHA A ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.
Stein, pol-ki i czeski expedyent.

AMERYKA.
W Rcckford, III., uległ przy wy­

borach kandydat rycerzy pracy.
— W Ottawa, 111., została wy­

brana republikańska rada powia­
towa.

— W Dwights, Ill., Zwyciężyli 
republikanie.

— W Dixon, Ill,, zostało wybra­
nych trzech republikanów i trzech 
demokratów.

— W Kansas City, Mo., został 
wybrany burmistrzem kandydat re­
publikański, rada miasta składa się 
ze samych demokratów.

— W Galesburg, III., zostali po­
rażeni temperenclerzy.

— W Hillsboro, III., zwyciężyli 
republikanie, w Joliet demokraci, w 
Paryżu republikanie, w Waukegan 
republikanie.

— W Salom 111., zostało do rady 
miasta wybranych 4 Łemperenclerów 
i czterech zwolenników wysokiego 
„license**.

— W Chcnra, 111., składa się 
rada miejska z demokratów i repu­
blikanów.

— W Shelbyville, III., przegrali 
temperenclerzy,wygrali zaś w Maroa.

— Republikanie zwyciężyli w 
i Lincoln.
Louis wygrali de-

Wszędzie walka.
Już też to wcale nie pięknie się 

dzieje na tym tu świecie. Wszę­
dzie, gdzie tylko człowiek rzuci o 
kiera, wre walka, zachodzą spory, 
kłótnie, lub też można ich się spo. 
dziewać.

Tu blizko nas w Missouri, trwa 
walka robotnicza wciąż jeszcze po- 
mimo wszystkich usiłowań Powder- 
ly'ego, aby ją zakończyć. Strajke- 
rzy bowiem żądają nasamprzód, aby 
ich przyjęto do pracy; podczas gdy 
Hoxie, wicekról kolejowy, oświad­
czył, że mu się ani nie śni przy­
jąć tych, którzy narobili tyle szko­
dy kompanii kolejowej. Walka więc 
rozpoczęła się na nowo. Trzeba 
się tylko obawiać, aby brutalne 
gwałty nie wzięły góry nad zdro­
wym rozsądkiem, jak się to już 
kilka razy stało — tam bowiem 
gdzie namiętność góruje, traci zdro 
wy rozsądek swoją potęgę.

W Europie dzieje się tak samo, 
jak i tutaj.

W Belgii uśmierzył proch i ołów 
otwarty bunt, lecz szkoda narobiona 
nie może już być naprawioną. Bun­
townicy narobili jej w wartości wie­
lu milionów dolarów. Chociażby i 
państwo ją odwetowało to jednak 
zapłaci ją lud tj. ta jego część, 
która opłaca podatki.

W Niemczech także nie ustają 
spory i kłótnie. Od kilku miesięcy 
spodziewano się ukończenia walki 
kulturnej. Ojciec św. i Bismarck 
byli dla siebie tak grzecznymi, że 
się zdawało, iż znany Windthorst 
zostanie zupełnie z widowni usunię­
tym. Zdawało się, że wniosek ko­
ścielne—polityczny w pruskiej izbie 
patiów zakończy walkę między ko­
ściołem i państwem, lecz wiadomo­
ści nadbiegło w ostatnim tygodniu 
okazują, że nadzieja ta była mylną. 
Kościół bowiem żąda od rządu pru­
skiego poddania się bezwarunkowego 
— na łaskę lub niełaskę — rząd 
pruski tymczasem nie chce robić 
większych ustępstw. Gdyby tak 
byle istotnie, to rokowania i zabie­
gi czynione w tej sprawie w osta­
tnich miesiącach byłyby zupełnie na- 
daremnemi. Wydalania zaś i środki 
przedsięwzięte przeciw Kolakom za­
iste nie przyczyniają się do uspo­
kojenia wzburzonych umysłów.

A cóż tu powiedzieć o zatargach 
bałkańskich — zdaje się, że wojna 
jest nieuniknioną prawie. Grecy 
mają jak największą ochotę zaczepić 
Turcyę.

Pokój pozostałej części świata 
nie zostałby zagrożony, gdyby woj­
na się miała toczyć pomiędzy Gre- 
cyą i Turcyą tylko, która to osta 
tnia zawarłszy przymierze z Buł 
garyą łatwoby pokonała Grecyę. 
Lecz Rosya okazuje się wciąż je­
szcze nieprzyjazną przeciw księciu 
Bułgaryi a Grecya liczy niezawo­
dnie na jej pomoc. Wojna turecko- 
grecka, do którejby zostały wcią­
gnięte wielkie mocarstwa, zmieniła­
by niezawodnie znów mapę Europy.

Francya niezawodnie wmięszałaby 
się do niej także; bo nie zważając 
bynajmniej na kłótnie pomiędzy 
czasopismami niemieckiemi i fran- 
cuzkiemi, to jeduak można śmiało 
powiedzieć, że Francya każdej chwili 
usiłowałaby korzystać z ogólnego 
zawikłania europejskiego, aby ude­
rzyć na dawnego nieprzyjaciela. Na 
przymierze z Rosyą przeciw Nietn® 
com zgodziłyby się wszystkie stron­
nictwa francuzkie, aby się tylko 
zemścić za Woerth, Weissenburg i 
Sedan.

Wszędzie więc, gdziekolwiek się 
spojrzy, toczy się walka lub może 

niezadługim czasie wybuchnąć.

Etablirt seit 1851.

Henry Schuellkopf,
No. 232—234 Ost Randolph-Sir. t 

zwischen Franklin- und Market- Straeae, 
empflng soeben wieder eiue Panhie:

Friecher Neuoaugen und Stockfisch, 
Marinlrten Aalen nnd Forellen, 
Salzsardell.n und Sardeilen-Butter, 
Kusa Kariar und Kieler Sprot.ten, 
Norweg. Krauter-Anchovies.
A echu Franzoeatscbe Sardioen, 
Appetit Sartellen In Buechsen;
I lehig’a Flelschextract, 
Eingemach'e Zungeu and Krebae,
Hamb. Roll-Haerlnge, Aechte Ruas. Sardinen. 
Feinrte Holl. Milchner Haeritige,
Franz. Er been und Spargel, 
Getrocknete Pilze fSchwaemrne), 
Schweizer Ki nd erm eh) und Condesirte Milch, 
Franz Champignons, Kapern und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivenoel,
AecLter Weinessig und Dueaseldorfer Senf, 
Gotbaer Trueffel-Leberwurst.
Aechte Braunschw. Cervelai worst, 
Italianische Salami und Maccaroni, 
Parmesan-Roquefort u Neuschateler-Kaese, 
Aechten Emmenthaler- und KraueU.r-K.aese 
Limburger-, Rahm-und Handkaese 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese 
StraSBb. Ganeieberpastelen und Trueffela, 
PommerBChe Gaeneebrueste, 
FranzoesiBChe Kath. Pflaumen,
Getrock Birnen, Kirsch en, Heidelbeeren, 
Deutsches Zwetscnenmus,
Nohnsamen, Kuemmel, Koriander, 
Deuiachea Kartofielmehl,
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 
FdnBte Perlgerste und Weizengries. 
Aechter Panser SchnupfLabak
Deutsche Spinnraeder, vVoRkratzer, Holzschuh, 
FriBche Gemuese , Blumen- und Grassamen, 

alles zu den bllligsten Freisen bet

Henry SchoeHkopf.
Wholesale and Retail Grocer.

C.20 
C. 36

PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. N. 
Kamifisklego c. 10

PRZEBAa,! 1WE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające C. 30

BRATOBÓJCA, powleM moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
anuta na pawdziwem zdarzenie, napisana 
przez X. Heydnckiego kaptat.a w Wecsen 
w Szwagcaryl, c. 20

COu PIĘKNEGO w okmin powiastkach. 
Trefić: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
powiasika . 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynnofić, powieść, 6. Prze­
czucie, powiastka, 6 Ludwika i Helena, 
powieść. 7. Złotówka, powiefić, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka, c. 3d

169. HISTORYA o szlachetne) a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu 1 o PIO­
TRZE RYCERZU, hrabiem, rótne przy-

Słowo do robotników.
Jeżeli zatrudnienie wasze czy to umysłowe 

lub tei fi'.yczne jest uciąillwem. jeżeli znie­
wala was do pracy podczas stoty, jeteli za­
trzymuje was przy blórre 1 nadwerefia wasz 
mćzg 1 nerwy,-natenczas potrzebujecie oko­
licznie pokrzepiającego was trunku. HOSTET­
TER t STOMACH BITTERS Jest artyku­
łem, który potrzebujecie, po ulewać podnieca 
upadającą Już energią waszą, dodaje życia 
ciału i rozwesela umysł. Ułatwia systemowi 
pozbycia sią niepotrzebnego znużenia, da- 
Je nową siłę organom trawienia, podnieca 
wątrobą, gdy nie wypełnia swych czynnoficl, 
co sią cząeto przytrafia osobom, którzy wiele 
muszą siedzieć, odnawia apetyt popsuty i 
przyczynia sią do dobrego spoczynku. Czą­
stki, Z których to lekarstwo ale składa, są 
pożytcczneml dla zdrowia, a Świadectwa, że 
tak jest, dostarczają nam azczere pochwały 
osób każdej klasy społeczeństwa. Jednąm alo- 
wera jest lekarstwem taklem jakiego robotni­
cy potrzebuje-

* W Baltimore umarł dr. Brinton 
H. Warner na wodowstręd. W dzień 
Bożego Narodzenia został pokąsany 
przez małego pieska, który został 
przejechany przez wóz, a którego 
zabrał do swego mieszkania, aby go 
wyleczyć. Pomimo, iż ranę był wy­
palił, ukazały się u niego przed 
kilku dniami oznaki wodowstrędt: I 
uległ straszliwej tej chorobie.

* W pobliżu Macon, Mo., umarł 
w tych dniach Robert Gibson, który 
się urodził w dniu 25 grudnia 1765, 
a więc liczył przeszło 120 lat. Brał 
udział w wszystkich wyborach pre- 
zydenoyalnych od czasu Washin­
gton's.

* W La Crosse, Wie., mieszka 8 
letnia dziewczynka, Anna Bali, która 
od blizko 40 dni żyje tylko powie­
trzem i wodą. Zdaje się być dosyć 
zdrową, czasem tylko narzeka, ii 
się cznje znużoną. Lekarze nie 
wiedzą jak sobie w przypadku tym 
postąpić.

* Wartość kości bydlęcych jest 
dość znaczną. Z czterech nóg wo­
łowych można wydobyć pół kwarty 
olejku wołowego. Kość udowa, któ­
rej się używa do trzonków, szczotek, 
jest warta $80 za tunę. Kości z nóg 
przednich są warte $30 za tunę i 
bywaja używane na guzik', rękoje­
ści dla deszczochronów i inne dro­
bnostki. Z wody, w której się kość1 
gotują robi się klej, mąkę zaś o- 
trzyroaną przez rznięcie kości po­
trzebują ludzie za paszę dla bydła 
i drobiu; wszystkich innych znś 
kości, których nie można potrze­
bować dla wyżej przytoczonych 
przedmiotów lub do rafinowania cu­
kru, używa do użyznania roli.

* W Colon na wyspie Kuba wkra­
dło się w tych dniach 5 złodziei 
do magazynu prochu, chcąc ukraść 
prochu. Jeden z nich 
lącą się świece, wsautek 
stąpiła eksplozyo, która 
12 domów, zabiła 7 i 
ludzi.

* W Chicago wychodzi 411 cza­
sopism; 3 co kwartał, 71 pół miesię­
cznie, 218 miesięcznie, 67 tygodnio­
wo i 22 dziennie, w języku angiel­
skim drukują się 370, w niemie­
ckim 21, w skandynawskim 11, 
czeskim 4 (?), w polskim 3 (4 
i w francuzkim 2.

* Z Houston, Tex„ donoszą
dniu 11 kwietnia: Dzisiaj wieczorem 
przejeżdżało przez Houston 76 Apa- 
chosówr, z bandy Gerooima, którzy 
w górach Sierra Mądre zostali poj­
mani lub dobrowolnie się poddali 
jenerałowi Crook. Wojownicy i nie­
wiasty byli pofarbowani kolorami, 
jakiemi się ozdabia Indyan, gjy 
wyrusza na wyprawę, lecz byii nę­
dznie ubrani. Pomiędzy nimi znaj­
dowali się naczelnicy Nana, Josana, 
Cathane i Chihuahua. Ściskali każ­
demu. który sobie tego życzył,rękę 
po przyjacielsku, tak, jakoby nigdy 
w życiu nie byli zdarli żadnemu 
białemu skórę z czaszki (scalp). 
Odwieziono icb do Fort Marion w 
pobliżu St. Augustine, Fla., gdzie 
zostali internowani.

PCLSKQ-BABODOWB,
któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Polskiej W. Dynie^juicza.

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIEW1CZA,
W CHICAGO.

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rus', w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 teraz tylko c. 37£

II
Jana III Sobieskiego, pogrom- 

cy Turków pod Wiedniem, w pię - 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po c. 75 teraz tylko c. 37|

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Po'ski i Amryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru U X 14 cali po c.75.

CHICAGO.
Sicstry Miłosierdzia, tak nazwane 

„Ubogie służebnice Jezusa Chrystu­
sa41 zbierają składkę na nowy szpi­
tal, który ma stanąć w zachodniej 
dzielnicy miasta w pobliżu Union 
parku. Dostały pozwoleństwo zbiera­
nia składek od nojprzew. arcybi­
skupa Feihan, który na cel ten ofia­
rował z prywatnej swej kasy $500.

— Lekarze zwracają uwagę ro­
dziców, że nie powinni pozwolić 
swym dzieciom skakać przaz po­
wróz (rope jumping). Zwyczaj ten 
jest bardzo szkodliwym dla zdro. 
wia dzieci.

_  Antoniego i Andrzeja Maćko­
wskiego, którzy dawniej w Town 
Lake mieszkali a są podejrzanymi* 
iż popełnili kilka kradzieży odsta­
wiono w czwartek do więzienia 
powiatowego. Obaj bracia przesie­
dlili się do sUnu Pennsylvania dokąd, 
polieya ehicagoska się po nich udała.

— Fr. Harowski, Antoni Belocb, 
Ant. Węcki, Piotr Kropik, Jan i 
Henryk Paszyński — chłopcy li­
czący od 12 do 14 lat, zostali w 
czwartek aresztowani, ponieważ od 
dawniejszego już czasu kradli to­
wary znajdujące się przed składami 
na Milwaukee Ave.

_  W radzie miasta uchwalono, 
aż każdy właściciel psa powinien za 
niego dwa dolary rocznie zapłacić; 
każdy pies powinien być zaopatrzo­
ny w oznakę.

— W radzie miejskiej będzie 
obecnie zasiadać: 24 republikanów, 12 
demokratów i dwóch niezawisłych 
demokratów. Wybory w ogóle wypa­
dły na korzyść stronnictwa republi­
kańskiego.

— W sobotę na wieczór odbyła 
się wielka deruonstracya w celu 
przeprowadzenia ośmiogodzinnej pra­
cy. 50 stowarzyszeń robotniczych 
— przeszło 7000 ludzi brało w niej 
udział. Jednym z główniejszych 
mówców za 8 godzinną pracą był 
sędzia Prendergast.

— Bracia Alexianie powiększają 
swój szpital tak, iż w zakładzie 
tym będzie można umieścić 70 pa- 
cyentów więcej.

— Od kilku tygodni okazują się 
w Chicago sfałszowano srebrne do- 
larówki, pół dolarówki i inna mniej­
sza moneta zdawkowa. Okazało się 
iż pieniądze te wydaje zgraja Wło­
chów, handlujących owocem. Kilku 
z nich już schwytano. Przestrze­
gamy Rodaków, ażeby uważali dobrze, 
jakie pieniądze zdawkowe odbierają 
od tych, którzy po rogach ulic 
sprzedają bananas, jabłka i inne 
owoce.

— Pomimo deszczu w niedzielę 
położyła gmina izraelicka znana pod 
nazwa „Moses Montcfi.re** (dawniej 
Ober-Sholem) kamień węgielny pod 
nowa bóżnicę mającą się budować 
na Augusta w pobliżu Noble ulicy.

Line kolei, priez zatokę Youngs w 
Oregon, przez Missouri w pobliżu 
Chamberlain, Dak., i w Pierre, Dak.

W senacie przyjęto wniosek, aby 
ter. Washington zostało zmienione 
na stan. Wniosek ten upoważnia 
do utworzenia stanu i ter. VV ashing* 
ton i części ter. Idaho. Obywatele 
mający prawo głosowania w wyżej 
wymienionem ter. mają zwołać kon- 
wencyę w Walla—Wall* i pizedło- 
żyć ludowi konstytucję. Prezydent 
ma, skoro konstytucja ta zostanie 
przyjętą, bez narady z kongresem 
publicznie ogłosić Washington sta 
nem. Wniosek ten potrzebuje je­
szcze potwierdzenia przez izbę re­
prezentantów.

Washington, 11 kwietnia. Stan 
zdrowia Manninga, sektetarza finan­
sów Stanów Zjednoczonych, polepsza 
się.

— Pani Logan, żona senatora i 
byłego kandydata wiceprezydentury 
Stan. Zjed., która należy do dam 
chcących założyć szpital w honor 
byłego prezydenta Garfielda, ode­
brała list, aby nie brała udziału w 
balu mającym się odbyć na korzyść 
powyżej wymienionego szpitala w 
ambasadzie chińskiej, ponieważ by 
uważano, iż broni imigrację chiń 
ską. Jenerał Logan zostanie boj­
kotowany przez robotników co do 
jego aspiracyj politycznych, gdyby 
żona jego miała brać udział w 
owym balu.

o rozruchach i przelaniu krwi, lecz 
aż do dziś dnia nie było żadnych 
rozruchów na sery o. Szeryf powia­
towy bowiem wystarał się o pomoc, 
która tylko w jednym razie była 
potrzebną.

Dzisiaj rano nie myślano wcale o 
niepokojach, pomimo, iż strajkerzy 
oświadczyli, że kompania będzie 
miała więcej nieprzyjemności w wy- 
sełaniu pociągów, jak poprzednio. 
Przed południem szło wszystko do' 
brze, lecz na południe odmienił się 
stan rzeczy. Około 200 strajkerów 
zgromadziło się w pobliżu tak na­
zwanego „Relay depot4' i poczęto 
nad strajkiem rozprawiać. Debaty 
ożywiały się i stawały się coraz 
grożoiejszemi, aż nareszcie ktoś 
wnioskował, aby się udano do Lo­
uisville i Nashville dworca, w celu 
wstrzymania tamtejszych robotników 
od pracy. Cały tłum, który wktó- 
tce wzrósł do 400 ludzi udał się do 
powyżej wymienionego dworca, a 
rozdzieliwszy się na mniejsze od­
działy, usiłował odwieść tamtejszych 
robotników od pracy, lecz bez gwał­
tów.

Właśnie w tym czasie przybył na 
dworzec poćiąg towarowy strzeżony 
przez 8 pomocników szeryfowych 
uzbrojonych w strzelby systemu 
Winchester. Na krzyżówce ulicy 
Broadway i Louisville—Nashville 
kolei i na moście przez rzekę Ca_ 
holia był się zgromadził znaczny 
tłum mężczyzn, niewiast i dzieci. 
Gdy pociąg przybliżał się do Broad­
way rozpoczęły się rozruchy. Tłum 
począł krzyczeć i szydzić ze straży; 
podobno rzucono także kilka kamie­
ni na pomocników szeryfa, którzy 
wystrzelili po dwa razy do gromady. 
Czterech mężczyzn zostało zabitych 
i jedna niewiasta śmiertelnie ranio^ 
na. Żaden z zabitych nie należał do 
strajkerów. Niewiasta raniona śmier­
telnie ma być żoną etrajkera. Na­
tychmiast powstało niezmierne wzbu­
rzenie. Tłum rozproszył się na 
wszystkie strony a pomocnicy sze - 
ryfa, widząc co uczynili, poczęli u- 
ciekać ku mostowi, gdzie im zastą 
pił dro^ę burmistrz Joyce, pisarz 
miasta Canty i jeszcze inny urzę­
dnik, którzy usiłowali wstrzymać 
pomocników szeryfa, z których je­
den w przestrachu wystrzelił i za­
bił niejakiegoś Thompson’s. Towa­
rzysze jego wystrzelili kilka razy 
do ścigającego ich tłumu i poczęli 
na nowo uciekać. Udało im się 
wyprzedzić ścigających icb i dostać 
się do St. Louis, gdzie się udali do 
stacyi policyjnej na Chestnut ulicy, 
i opowiedzieli swe zdarzenie, po- 
czem zostali umieszczeni w więzie­
niu w „Four Court?'‘.

Tymczasem zgromadził się na 
wolnem miejscu pomiędzy ratuszem 
i policyą położonym rozjątrzony 
tłum, który się przysłuchiwał mo­
wie pewnego Dwyer, nie mającego 
żadnej styczności z strajkerami.

Mówca namawiał słuchaczy do 
„powieszenia morderców'4 i zapalał 
8ię coraz bardziej, gdy nadbiegł 
John W. Hayes, członek komitetu 
wykonawczego rycerzy pracy i inny 
członek tychże nazwiskiem Brown. 
Ten ostatni stanął na schodach przed 
policyą i usiłował przemówić, lecz 
rozjątrzony lud wołał: „Powiesić 
psów! Posiekać ich!44. Nareszcie 
zdołał Brown zwrócić uwagę tłumu 
i przemówił w te słowa: „Mężowie 
i bracia, pamiętajcie na Boga i u- 
spokójcie się. W imieniu wielkiego 
związku rycerzy pracy, w imieniu 
praw Związku i tego kraju, zakli­
nam was, zapanujcie nad sobą i nie 
popełniajcie gwałtów. Pamiętajcie, 
iż jesteście naszymi braćmi, nie 
zapominajcie, iż jesteście rycerzami 
i obiecaliście słuchać praw związku 
i rozkazów waszych przewodników.'4'

Po Brownie przemówił Hayes; 
tłum uspokoi} się i każdy udał się 
do domu. Niejedni jednak oświad­
czyli, iż pomszczą się za pomordo • 
wanyoh.

10 kompanij tnilicyi zostało wy 
słanych do East St. Louis przez 
gubernatora Oglesby.— Około pół 
nocy wybuchł pożar na dworcu Lo­
uisville & Nashville kolei, że zaś 
East St. Louis nie ma własnej stra 
źy ogniowej, wysłano takową z St. 
Louis- Straż jednak obawiając się 
strajkerów powróciła do St. Louis. 
Wkrótce potem powstał pożar na 
dworcu ,,Cairo Short Line'*. Ktoś 
był podpalił kilka wagonów a ogień 
rozszerzył się na przyległy budy­
nek tak nazwany „round house4'. 
W tym samym czasie wybuchł ogień 
w trzech innych miejscach. W so­
botę rano paliło się jeszcze w 3ch 
miejscach. Miłicya nie czyniła nie, 
aby ugasić pożar.

Sprawozdania ze soboty opiewają, 
iż podczas rozruchów w East ot. 
Louis zostało zabitych 6 mężczyzn, 
rannych zaś trzech; niewiasta pe­
wna raniona śmiertelnie a chłopiec 
otrzymał kulę w twarz-

— Z East St. Louis donoszą w 
dniu 10 bm., iż wszystkich tamtej* 
szych kolei strzeże wojsko; pociągi 
odchodzą regularnie i strajkerzy za­
chowują się spokojnie. Toż samo 
donoszą o innych kolejach południo" 
wych. Powiadają, iż nie byłyby 
zaszły niepokoje w East St. Louis, 
gdyby gubernator Oglesby był prze­
słał milicyę, skoro się tego doma­
gano.

— Pogrzeb triecb ofiar nieroztro­
pności pomocników szeryfa w pią 
tek tj. Driscoll's, Washington's i 
Borner's odbył się w niedzielę, > 
wprawdzie z katolickiego kościoła 
św. Patrycyusza. Z rana odprawi­
ła się msza żałobna. O godz. 
wyruszył pochód pogrzebowy ku 
cmentarzowi. Za trzema karawana 
mi jechało 15 powozów i wiele in­
nych wozów. Przeszło 1500 Ry­
cerzy Pracy i innych członków sto­
warzyszeń robotniczych brało udział

W
Rock, 
kwietnia bójka pomiędzy strajkera­
mi i pomocnikami szeryfa, w któ­
rej Williams, pomocnik szeryfa, 
dość niebezpiecznie został raniony. 
Kilku strajkerów aresztowano.

— Ze St. Louis donoszą w dniu 
9 kwietna: Od czasu kiedy robo­
tnicy kolejowi w East St. Louis 
także zastrajkowali, mówiono wciąż

WASHINGTON.
Washington, 7 kwietnia. W 

senacie postawił Blair wniosek, aby 
czas pracy listonoszów został zmie 

niony na 8 godzin dziennie z dotych 
czasową płacą.

Washington, 8 kwietnia. W 
izbie reprezentantów toczyła się 
sprawa w kwestyi srebra, która nie 
zawodnie dziś lub jutro zostanie 
załatwioną.

W senacie debatowano nad przy­
jęciem terytoryum Washington do 
szeregu stanów. Wniosek Voor* 
hees’a, aby ter. Montana zostało 
stanem nie został przyjęty.

Washington, 9 kwietnia. O’ 
Neill (Mo ,) zrobił w izbie repre­
zentantów następujący wniosek: 
„Izba reprezentantów Stanów Zje­
dnoczonych pochwala usiłowania 
gabinetu Gladstone, który chce się 
wystarać o własny parlament dla 
ludu irlandzkiego i iyczy ludowi 
tego nieszczęśliwego krąju szczę­
ścia, ponieważ długoletnia walka 
patryotyczna o prawo samorządu 
wnet się zakończy. Gladstone ma 
być uwiadomionym o tej uchwale".

W senacie postawił Ingalls wnio­
sek, aby został ustanowiony sąd 
arbitracyjny dla rozstrzygnięcia 
sporów poriędzy kompaniami ko- 
lejewemi i ich robotnikami.

Podjęto także na nowo rokowa- 
o przypuszczenie terytoryum 

Washington do szeregu stanów. 
Chodziło zwłaszcza o to, czy nie­
wiasty mają mieć ptawo głosowa- 
Dla w ter. Washington. Eustis 
wnioskował, aby tylko mężczyźni 
®ieli prawo głosować. Wniosek popar­
ty przez Becka, który oświadczył, że 
niewiastom nie można udzielić pra^ 
wa tego, ponieważ i murzynka, nie 
posiadająca żadnej oświaty, chcia 

8amo z niego korzystać 
)a jej ncywiliI0Wana siostra.

oni popiera także ten wniosek, 
tóry je nakte większością głosów 

odrzuconym został.
Washing^ ]0 kw.etnia bba 

reprezentantów przyję}a różnfi 
tyczące sią budowli mostów. I tak 
mają być budowane następujące mo­
sty: przez rzekę Mig8i8sippi w po 
bliżu Alton, 111., przez rzekę De­
troit pomiędzy Belle I8]o pttrk ; 
wybrzeżem, przez rzekę Tennessee 
na Nashville, Jackson i Memphis 
kole;, przez rzekę M’ssissippi w 
Keithsburg, IH-. Prlez rzeks De8 
Moines na New York i Council 
Bluffs kolei, przez „bayou44 Bbr 
nard w Miss ssippi, przes Red Ri­
ver pod Browns Ferry, Tex., przex 
rzekę St. Croix pomiędzy Prescott 
w Wisconsin i Taylor's Falls w 
Minnesocie. pn«z Miss's-rpp1 w 
Winona, Mran , PrZ9Z w
St. Joseph, Mo, pr^z rl®'^ Kaa* 
8as dla „Inter State Rap^ Tfaa * 
■it Co.4', przet rzekę Missouri, w 
Clay lub też Jackson powiecie, Mo., 
1 powyżej St. Charles, Mo., przez 
Yellowstone w Montana, przez Mis­
souri w pobliżu Atchinson, Kan., 
przez rzeki Tombizee, Warrior, 
Tennessee i inne rzeki spławne w 
Alabama, na Gulf & Chicago Air

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Washingoni West ul.
NEW YORK.

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żpoly SwM 

m i nra m.
Na każdy dziień prze^ 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wvzlacane brzegi $10.00

Decatur, Peotone
— W East St. 

mokraci.
— W Rhode 

republikanie — demokraci przepro­
wadzili tylko prokuratora.

— Bióro rólnicze w Springfield, 
III., donosi, że pszenica stoi wybor­
nie w całym etanie Illinois i obiecuje, 
bogaty plon.

— Wniosek postawiony w senacie 
stanu New York, aby kongres prze­
znaczył 5 milionów dolarów na po­
lepszenie kanału Erie i innych me 
został przyjętym.

— Stan Rhode Island przyłączył 
się do stanów prohib.cyjnych, lud 
bowiem oświadczył s'9 podczas 
ostatnich wyborów za dodatkiem pro- 
hibioyjnym do konstytuoyi stanu, 

_  Mmisteryum finansów wypra­
cowało prawo emigracyjne, różniące 
się od „bill4u“ wypracowanego przez 
reprezentanta Muellera z Nowego 
Yorku. Nowy „bill44 opiewa, że po­
datek pogłówny ma tak, jak dawniej 
wynosić 50 centów, lecz tacy, którzy 
nie zamyślają się osiedlić w Sta­
nach Zjednoczonych mają być uwol­
nieni od tego podatku. Podatek ten 
zresztą nie ma być płacony komi­
sji imigracjj nej, lecz kollektęrowi 
cła w porcie. Pensy a komisarzy 
i rai gracy jnych (po trzech w Nowym 
Yorku, Philadelpbii, Bostonie, Bal­
timore, Key Weat, New Orleans, 
Galveston i San Francisco), 
nie ma być płaconą z fun. 
duszów imigracyjnyeb, lecz ze skarb­
ca Stanów Zjednoczonych.

_ Przy wyborach w Cincinnati, 
O., zwyciężyli republikanie, w To­
ledo O., tak samo, w Columbus, O., i 
demokraci; w.Battle Creek., Mich, 
wybrali republikanie trzech, demo- 
kraei dwóch, a prohibicyoniści je­
dnego aldermana; w Jackson, Mich., 
przeszła większa część kandydatów 
demokratycznych, tak samo w Lan­
sing i East Saginaw, Mich. W osta­
tniej miejscowości będzie się rada 
miejska składała z 8 republikanów, 
8 demokratów i jednego robotnika; 
W Negaunee i Ishpeming, Mich., 
zwyciężyli „Rycerze Pracy4'; w 
Muskegon, Mich., połączyli się de­
mokraci z robotnikami i wybrali 
swych kandydatów, w Grand Rapids 
przeszli prawie wszyscy kandy­
daci fuzyonistów; w Ssginaw City 
połączyli eię republikanie i demokra­
ci i odnieśli awycięztwo nad „Ryce­
rzami Pracy"; w Bay City partya 
robotnicza wybrała „recorder*", 
trzech aldermanów i trzech „super­
visors44, demokraci sędziego, 3 alder- 
manów i 3 „supervisors44, republika­
nie zaś jednego aldermana i jednego 
„supervisor'^44. W Winona, Minn,, 
„Rycerze pracy" w połączeniu z 
republikanami przeprowadzili wszy­
stkich kandydatów. W stanie Iowa 
zwyciężyli prawie wszędzie republi 
kanie.

J. A. Granzke

Bauhijsla
POLECA —

rupturowe Paski (pnrężyste), Ma­
szyny na nieforemne krzyże, Ma­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen- 
sorya, t t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję Jak najukurfttniei 
zlecone ustnie lub pifemiennie.
zerTrampów nie przyjmuje się

S44 Grand Sti*.
NEW YORK. CITY.

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksijż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku................................................. c. 65
ŻÓŁTY GENERAL, z opowiadań wieczornych 
spisane przez WŁ Łozińskiego................ c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie­
szpory łacińskie. Drogę krzyżowy, o pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet........................ c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma....................................c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońsk^..................................c. 4C
Pięć P. nlNUS JEDNO R. WTiclka Ramota 
z< i wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Loraina.........................................................c ^0
KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i oscbn«? dla dziewcząt po.... .c. 25 
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszające z starożytnych czasów, .c. 30 
E LEMENTAR& POLSKI, czyli nauka czyta- 
1’ia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
jtolskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
^ricz.............................................................. c. 25

10. MAŁY ELEMiSNPARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewicz..................................c. 8

_x. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce................................... -...c. 8

aS. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.......................c. la

.3 RÓŻANIEC ŻYWY, czyli recnły Różańca ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powjgkszony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej..c. 20

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI

LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA 1 BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego .........c. 8

17. WYPRAW A PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka G^czarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski .......................c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza ...................... c. 25
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób ............................................... c. 20

20. PROROCTWO Micha Idy, królowej ze Saby c.15 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów. c. 15

ŻYWOT św. Wincentego a Paulo............ c. 10
DOKĄD IDZIESZ..........................................c. 5
LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
francuzko-pruskiej.................................... c. 10

25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,
czyli dziwaczne podróże i figle ............ c. 10

26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
skiego ............................................. . ..........c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć
orłem ......................................................... c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ........ c. 5
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyasiewicza .................................... . . c. 1q.
30. GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik

polski .................................................... . c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­

rywki i pouczenia ......................... . c. 10
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych ........................ ........ .................c. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Paeye....... ........... c. 6
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE...................... c. S.
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacyc .... c. 10
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku . c, 4
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkg. kochajjcj calem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów .................................c. 10

38. DWIE POWIEŚCI, 1 Dzień 26 Lutego, 1846 r.
w Poznaniu i powiastka Panliny z L. Wilkofi- 
fikiej............................................. ............... c. 10

39. KATECHIZM ......... . ................. C» 2g
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz.

ezłości. Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
akiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczyła wło 
ekiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........... c. 25

41. O JANIE TWARDOWSKI?', wielkim czaro
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna........................... c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu....................................................   1C

43. BITWA pod Kobylankę dnia « maja 1864 . .c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożrtku dusz ludzkich, z polecenia XX. II 
Gulśkiego i H. Górskiego. ................. c. IG

45 KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. f

4t HISTORYA o siódmin mędrcach..........e. 25
46. skarb WATAŻKI, mocno i pięknie oprk 

....... ........................................ ■ .......... o. VI 
48. KRWAWA NOC...........................................c. 15
tS. LIST Agatowa Gillera o organizacyi Polaków 

w Ametyce............................................ c- “
50. JASKINIA BEATUSA, w n renej oprawie z 

złoconym tytulikiem.......... ................ c-
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin... .  .c. 25

52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A 
Murray, przełożona na polskie przez Jozefr 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem... ................................

53. ŚPIEWNIK pleśni nabożnicb zawieraj»cy 631
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Ple 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matk 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni pwygoune, Psalmy, Supll 
kacye i t. a...................................................... LG

54. DZIEJE starego 1 nowego Tcriamentn czyi’
Historya biblijna dla szkół uolskich z 1<K 
obrazkami, mapę Palestyny I Egiptu, mocn 
oprawna w ozdobnę okładkę........ . ..........c. 4(

>5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna __ __ • , ... .-m trrl t- fil

wefy 1 Koszyka Kwiatów.......................... c. 31
92. NIEFRZEPŁAOONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, ten prowadzi swa ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.........c. 15

93. HIbTORA A o rycerzu złotoskrzvdłvm, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski .......c.lC

Opis wszystkich stanów 
od papieża az do kmiecia, jak ich śmierć do 

tańca prosi........................................................
•5. O KASI, ładnej dziewczynie...................... ..
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks

Schmidt............................................ c £
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe

przez Józefa z nad Obry ...............................%
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym iy 
tulikiem.................................................... -. .$1.7fi

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwlla w dwóch
aktach ze .piewkami napisana przaz Karol? 
Kucza............. ........... c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th a u
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer* 
the Turks under the Walls of Vienna S<-pt. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
Turks........................................................... c- 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 1C
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Hiftoryia septyuiu Mokitoju iź Łan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.................c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli S^d Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek. Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tamowrskiej............... c. 85

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuz kiego......................................................... c. 5

108. NAD 6PREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...:................. ...................... c.6C

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Anton
Jaskini Beatuea i Koszyka Kwiatów...... c. 3t

110. JASNA GOKA CZĘoTOUtfOWSEA, gdwęda
przez Karola Kucza ................................. c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm ksi^g Mojżesza................... c. 85
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli-

‘ kiem.............................................................. c. 60
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa

dla szkół poslkich w Ameryce, ojiracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie............... c- 35

113. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla 
rza................................................................  c. 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ....... . .................................................... c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe pe
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.....................c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dziw-nerii 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylankę dnia 6 maja 
1864 r. 3. Diabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora 8. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo­
rów, powieść korsrkańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego c.25
ZAKLĘTA DZIEWICA z brodę czyli cyru 
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
Cena............................................................. c- 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Żywi­
ciela przez Wielogłowsklego..........  c. W

118. PRZYJACIEL DZIECI księżka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce................................... ..............................  c- 40

119. POWRÓT z WOJACZKL powiastka z cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
\V] C'zftnlicki .......... . C. 15

121. KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA,
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu. zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, biskuits, muffins’, pies 
i t. d............................................................ c. 60

122. POJATĄ cótka Lez^ejki, albo Litwini w
XVI wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem..........................  ?$1.75

123. IN AUGUR AC Y A Grover Clevelanda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. w dmn 4 marca 1885 r............ ... c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci ............c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło-

wian .. . . ....................................................... c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Ohwtzek przez Broni’ 

sława Grabowskiego z pod Jasnjj Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmida ..
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się

śpisz .............................
130. W REKACH ŚMIERCI,

go .............. ...................................... c IV
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego ................
132. POWIASTKI POLSKIE,

ka ....................................
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH’

przez W. Anczyca ....... .......................... c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5.
185. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

stanu Instytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej.......................... c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S............................................................... c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińsk^........................................... c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami.......................c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem

............... c. 60
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.

hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem....................................................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ...................  c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski ......... x.............................■....... c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartów* Góra, Bez­
imienna, Córka Heimańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka st osika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szvmck i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakom-two. Bóg nie opu­
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—-ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia
amerykańskiego. Przełoży! Karol Maćkow­
ski ................................... . ........................ c. 15

145 RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjścin 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszyncc i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)......... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego rgko-
pismu, wydał Józef Narzymski............ c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść prxez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem.................................................. c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego.......................................... c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los
sieroty polskiej w Paryżu....... ........ ... c. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski

• ......... ..................................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconvm ty­
tulikiem..........................................................c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiaj act 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da­
tki! wość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 80

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Ramińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba..........................................................  c. 50
trzy egzemplarze.................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO8TUŚ eryli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.................................................... c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ..................................................... c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.? 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły. 3) Lis iWilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomlła,
9) Sierota, 10.) Rozmowa bydląt, lii Wianek 
Helis!, 12) Maciej Pyta. 13) Kaganiec. 14) Pie­
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabel i mą­
dry chłop. 17) Tamek. 18) Kłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21 > Marv. 
22) Djabli taniec. 23) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27) 
Potępiona. 28) Miecz zwycięzki. 29) Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim. 3 0) Za 
czarowane pęczki. Cena « j oo
W mocnej oprawie ............ $ 1.35

157. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić abv
s ę do niego nie dostać). Napisał J. Tt. X. Bi­
skup de Segur ..............................................c. 35

158. NIEPOKALANA MAJRYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższy nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi; oraz wskazówka i sposób. Jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. S. U. S. 
T. i O. P. d. .................................. c. 15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski .........c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny
przez Sew. Dnchińskę ...............................c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do ekałr Piękne 
i wzruszajęce opowiadanie dla ludu .... c. 20

162.

Alfreda Barwlńskiego.................................c.
57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCĆ 

Swe własne przypadki t przygody n» lędzli 
i na morzu opisał Władysław Hoppe ...c. 1:

58 GRATULANT. oraz Pieśni weselne dla m>-> 
dzieńców i drużbów, zawlerajęcy: Zaproemi 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przeć 
wyjazdem do kościoła 1 przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko 
śclołtt w czaaie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne.......c. 3

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO. Wiellsława. K 
60 LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 

nik zawlerajęcy: Naukę pisania listów■ i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadku* 1 
życia, mianowicie: Listy pocieszajęce, opo 
mlnajęce, dziękczynne, polecąjęce, radzęcc, o 
nisniace, powinszowania, podania ita., a »ri 
szcic .listy sławnych nięźcor, Sobieskiego. Ko 
ściuszki. Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta 
Krazzcwskiego, Morawskiego i Napoleon* 
szczególnie zastósowauy do użytku i wygód; 
Polaków w Ameryce............................c* ”

61. KON3TYTUCYA 3 Maja......................  . c. li
62 PRZEWODNIK do pisania listów miłośnycl 

oraz tyczęcych się ożenią i zamężpójścia. c. 3’
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczt; 

n Iwana Groźnego............................. c, 1.
64 TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkaci 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). c. U
65 ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo

tnnleń lekarza turysty, przez Michała W oło 
wskiego .....................  c* 1

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks
H. Koszutskiego, proboszcza w Mlelżynie I

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych I własnych notat zebrał Zygniiu 
Gloger. .................................................... c. 3

68 JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na
Wojtkiem Bnichyła. Powieść ludowa pozna, 
eko-amnrykańska. Napisał Jan Niemir. ..c.

69. ŻYWOT św. Patrycyusza...........................c. f
70 STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mek 

kn. Napisał Władysław Hoppe *
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWI : 
T2. BOLESŁAW czyli dalszy cięc Genowefy Ł. 3 
78. OBRAZKI HISTORYCZNE................••■•c* 1
74. dziej® narodu Polskiego przez J 

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz 
kami......... .............................................c. 4<
Z~~~ .. ,'
przeszłości, p^ez F. Ćhoińskiego.......... c »
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obra: 
przez Sierpińskiego..................................
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna :- 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (/ 
Rycinę.)......................................................... c-

78. HISTORYA o Ksiażęciu Stylfrydzie i eynn
jego Bręcwiku..............................................c- 1G

79. ABECADŁO z ob.azkami treści religijnej, dlr.
dzieci poiskich w Ameryce. Przez w. Dynie­
wicza............................................................... c-

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amcry 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjeleki... .c. 2'

81. PRZYJACIEL DOMOWY Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskę....................................c. 2^

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traged/a w pi
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej A meryce przez K. K....................c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrzc
ściaństwa pod Wiedniem............................c. 1>’

84. ZAMEK nad Czarncm Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ ♦ ♦...............................c. 4(

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz 
czanlnic Częstochowskim, na cześć i chwał? 
Boska a dobrym ludziom na pocieszenia opo 
wiedziana przez J.ózcfa z pod Krakowa z 3 ry 
cinam!.......................................’................... c- 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła
chcenie. (Nobilitacja.) Ustęp z dziejów 179-. 
roku. Z trzema rycinami............................c. !•'

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo
dozego Sieroclńskiego. profesora języka poi 
skiego 1 literatury. Drukowana dla szkół poi 
skicn w Ameryce, z wydania f—ynastego, v 
mocnej oprawie........................................... c

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oo

prawiane w archidyecczyi gniczniensko-poz 
Bańskiej. Z czternastoma rycinami.......c. lc

90. J. M. J. Księżka zawierająca Koronkę. No
wenne. Litanie, Modlitwy iPieśmdoświętcgc 
Józefa................................................... c-

•1. EU8TACHIUSZ. Powieść a pierwszy, b wie 
’ ków chrafiściltatwa Praea Unmacza Genf



Teatr Amatorski
Gwardyi Pułaskiego 

odbędzie się 
w Sobotę, dnia 1 maja 1886 r.

* v tali Schosńofaii
róg Milwaukee i Ashland Ave’s.

Odegrane będzie:

Gialti co sie dzieje,
Komedya w trzech aktach 
przez And. Mas- Fredro. 

(Scena w Ośieku, 100 lat temu). 
Po przedstawieniu

Bal! Bal!
Muzykapod dyrekcyą ob. Jana Reh- 
beiny.
Początek o 8 wieczorem. 
Kasa otwarta o 7 godz- 
Bilet 35 c-
Dzieci niżej lat 12 15 c.

Biletów dostać można u ob. Piotra 
Binkowskiego, 383 Chicago Ave., u ob. 
Błażeja Świeżego, 94 W. Division ul. i 
przy kasie.

O jak najliczniejszy spótudzial Roda­
ków uprasza

KOMITET.
(14—16)

Sprzedajeniy obecni# wiele lenią ■ 
żek własnego druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako­
wych książek, niech nas uwiadomi 
aprześlemy mu go natychmiast.

Książki te będą sprzedawane 
tylko do 25 Kwietnia, 1886 
roku a dłużej i więcej za 
pół ceny sprzedawane nie bę­
dą, gdyż w tak wielkiej ilości 
powieściowych książek druko­
wać nie będziemy jak poprze­
dnio

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen 
towej marki pocztowej; zamiej 
scow i niechaj dołączą na prze­
syłkę pocztową po 10c. do każ­
dego dolara.

W. Dyniewicz.
532 Noble St., Chicago, 111

POSZUKIWANIA.
Ktoby kol wiek wiedziało rosyjskiej kolonii w 

stanie Nebraska, niech ml raczy o tem do­
nieść. Wiem źe w Nebratce mają być rosyj­
skie kolonie* lecas nie wiem, w których powia­
tach. Adres mój:

Charles Millen, 
Mt. Olive, Macaupid Co., Ulg 

_____________________________ (15-17) 
Poszukuje, brata mego Andrseja Ciepi iwie 

pochodzącego z guberni! Suwalskiej pod za 
borem moskiewskim. Ktoby wiedział o miejscu 
ieyo pobytu, niech mi raczy donkfcć pod adre­
sem:

Aleksander <’'tOpjOwic care of Adolf Goiztym 
Haverstraw, Rockland, O., N. Y.

Franciszek Nowak, pochodzący ze Sa mo strzela, 
PvwHtu wyrzyskiego, W. Ks. Foz., który od 

19 hit znajduje sę w Ameryce, poezuknje swej 
ciotki, która rd 5 lat w 8 an. Z ed. przebywa. 
Nazywa aię Jlaiyanna Spaier z domu Canta! 
Adres:

Fr. Nowak care of Fr. Neuman, 
Haverstraw, Ko< kland Co., N. Y.

Służąca Polka
jest żądana do małej familii; 
— musi być skromna i cokol­
wiek wykształcona — pod 
No. 58 Cornelia Str.

Założone w r. 1870.

Joseph A. Stolba & Co.
Rytownicy i mincarze (Die Sin­

kers and Stencil Cutters) 
No (i South Clark Str., Chicago.

Fabrykanc’
Stepli, pieczęci mosiężnych 

i stalowych, żelazek do znacze­
nia. godeł,blach dla drzwi (door 
plates), oznaczków tak nazwa­
nych „baggage and pool checks, 
pieczęci nota rauszów i korpo- 
ratyi, pieczęci gumowych (rub­
ber stamps), etc. etc-

(March 25-87)

Obecnie w Księgarni Polskiej 
znajdują się trojakie Stacve.

I 
GNIEŹNIEŃSKO- 

POZNAŃSKIE.
Stacje czyli Droga krzyża Jezu­

sowego, odprawiane w Archidyecezyi 
G nie żnie ńsko-Poznański ej.

Pojedyńczo spnedaje się po 10 
centów.

II 
CHEŁMIŃSKIE.

Droga Krzyżowa, czyli ebehód 
Si acyi dla pożytku dusz ludz- 
kich.

Pojedynczo apnedaje się po 10 
centów.

III
KRAKOWSKIE.

„Droga Krryłowa, ułożone 
wed}ug św. Leonarda, przez X. 
Michała Mycielskiego T. J tudzież 
Gorzkie żale i modlitwy o męce 
Pańskiej.*’

Pojedyńczo apnedaje się po 10 
centów.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. DYNIEWICZA,
No. 532 Noble str., 

CHICAGO, ULL.
jest obecnie do nabycia

Kalendarz
Poznański

POLSKI KATOLICKI 
na rok 

1886, 
ozdobiony pąknemi licznemi drzewo­

rytami,
który zawiera:

O różnej rachubie czasu, 
lip lat upływa od niektórych ważniejszych 
zdarzeń,
O porach roku, 
uwięta i dni ruchome. 
Zaćmienia.
Sposób odgadywania zmiany powietrza podług 

H^rszla.
Obieg, oddalenie i wielkość planet, 
Alf-‘b Ijeznv i»p!a Imion świętych, 
Alfabetyczny spis Imion słowiańskich, 
Kalendarz na k> ńiymiesiąc roku. 
Tablica do regulowania zegarów. 
Jarmarki,

. Porządek jarmarków podług miesięcy t dni.

Hymn do Matki Bozklej, (z ryeiną).
Pamiętaj, v iersz,
Wełehrad (z ryciną)»
Myśli i zdania,
Stnjasaek z Ameryki, powiastka,
Kruki świnie, bajta (z ryciną),
Bitwa pod Grunwaldem (z ryciną)* 
Wiadomość historyczna o kartoflach.

Jeż (z rycina),
Zbrodnia nie ujdzie kary — Przygody opry- 

szka (z ryciną),
Wyhcroiy kapitał.
Bury, jawędka wierszem,
Anegdoty i żarty [z ryciną].
Rozmaitości,
Zabawna cieniem (z 2 rycinami),
Gra w ioterye zagraniczne,
Kalendarz ciężarlości,
Panujący w Kuropie,
Tiry fa pocztowa w obrąbie pańetwa nłemle 

osiego.

Cena 25 centów.

— przetłomaczył —

J. »'ŁA. STU DNICK1 
z Long Branch N. J.

Ciąg dalszy. 
ROZDZIAŁ n.

Arntal jest bardzo przyje- 
mnein, romantycznem miaste­
czkiem położonem w górach, 
które w swoim czasie było 
dość słynnem. Hr. Wólfram 
postanowił tu przez kilka dni 
zabawić i dla tego najął sobie 
mieszkanie w gościńcu pod 
Lwem. Czas przepędzał jak 
mógł, lecz zwyczajnie w boru, 
w którym po pierwszy raz 
spostrzegł piękną Gertrudę 
Hartman. Wciąż tylko my- 
ślał o niej — chciał ją jeszcze 
raz zobaczyć, wpatrzeć się w 
nią dobrze i wyryć na sercu jej 
obraz. Gdy przez kilka dni jej 
nie widział, udał się ku czer­
wonemu domkowi, w którym 
mieszkała. Tam gdzie się dro­
gi schodziły, ukrył się po za 
drzewami i czekał — nie wie 
dział sam dla czego. Nareszcie 
wyszła Gertruda z dzieckiem z 
domu. Szła powoli wprost 
ku zielonej łące, niedaleko od 
domostwa się znajdującej.

Usiadła na jej brzegu i za 
jęła się robótką, którą miała 
z sobą, podczas gdy dziecię, 
niezawodnie znużone, położy­
wszy się obok niej w trawie, 

.usnęło. Długo się wpatrywał 
hrabia w ten obraz, zaduma­
nie jego przerwał wdzięczny 
głosik chłopczyka, który obu 
dziwszy się zawołał: „Mamo! 
mamo!“ Hrabiemu zdawało się 
prawie świętokradztwem, że 
dziecko nazywa takie cudo 
piękności matką. Wyszedł na­
reszcie z kryjówki i przybliżył 
się do pary. W tem wiatr 
zrzucił chłopcu kapelusik z 
głowy. Hrabia podniósł go, 
lecz zamiast go włożyć chłop­
cu na głowę, oddał go mat - 
ce mówiąc: „Chłopcu spadł 
kapelusik!“

Ona spojrzała na hrabiego, 
zarumieniła się i odrzekła wdzię­
cznym głosem: „Dziękuję.11 
Życzenie hrabiego spełniło się, 
spojrzał w piękne jej oczy, u- 
słyszał słodki jej głosik i 
byłby powinien być zadowolo­
ny. Lecz nie mógł się oder­
wać i postanowił jeszcze raz 
usłyszeć jej głos. Później nie 
mógł sobie przypomnieć, jaki 
wynalazł pozór, aby się dłu­
żej przy niej zatrzymać, dosyć 
że, gdy oprzytomniał, spo 
strzegł się siedzącego obok 
niej. Rozmawiał z nią o lesie, 
o strumyku i o wszystkiem, 
co mu się tylko do głowy na­
sunęło. Patrzał na nią a wszy­
stko co widział, zachwycało 
go: i włos jej lśniący się pod 
promieniami ełonecznemi, po­
łysk jej oka, piękne a niewin­
ne Spojrzenie, uśmiech na ró­
żowych ustach — wszystko to 
wywarło na nim takie wraże­
nie, jakiego dotychczas w ży­
ciu nie uczuł.

„Pani tak młoda,“ rzekł na­
reszcie tak obojętnie, jak tyl­
ko mógł, „a masz już takiego 
synka". Ona spojrzała na nie­
go i odpowiedziała: „Byłam 
zaledwie lat siedmnaście starą 
gdym wyszła za mąż. Teraz 
liczę przeszło dziewiętnaście". 
„I pani już wdową?" przerwał 
jej hrabia. Zarumieniła się. 
„Tak, jestem wdową; mąż u- 
marł wkrótce po urodzeniu 
naszego malca." „Jeżeli nie 
jestem zbyt ciekawym, prosił­
bym, abyś mi pani więcej o- 
powiedziała o sobie, o swym 
biegu życia, o zamążpójściu i 
o mężu." Śmiałość taka nie 
znajomego człowieka zadziwiła 
ją nieco; ona, która w ogóle 
była małomówną, miałażby 
wynurzyć troski swego serca 
przed człowiekiem, którego 
po pierwszy raz w życiu wi­
działa. Zawachała się, lecz na 
reszcie odrzekła spokojnym gło­
sem: „Mało co mam do opo­
wiadania o dotychczasowem 
życiu mojem, które upłynęło 
tak spokojnie i pojedyńczo, 
jak oto życie tego kwiatka, 
który w ręku trzymam. Oj­
ciec mój był dzierżawcą tu w 
Arntalu; nie szczęściło mu się 
a gdy umarł, zostawił matkę 
i mnie w nędzy.

Po kilkunastu miesiącach u- 
marła także matka ze zgryzo­
ty serca i zostałam samą. W 
tym czasie oświadczył mi się 
Karol Hartman, wtenczas był 
wziął w dzierżawę folwark w 
pobliżu Reiningen. Sierota, 
nie mając krewnych ani fa­
milii — nie miałam wyboru i 
wyszłam za Hartmana, który 
dla mnie był zawsze miłym, 
grzecznym i przyjemnym.

Lecz ja nie byłam zupełnie 

szczęśliwą, aż dopiero, gdy 
mój mały Leon się urodził". 
,,To jest to dziecko?" przer­
wał jej hrabia. „Tak, to jest 
mój Leon, moje najdroższe 
dziecko, któregobym nie oddała 
za cały świat".

Po chwili przestanku, mó­
wiła tak dalej: „Nieszczęście 
spotkało mego męża. Gdy na­
wracał pewnego razu końmi 
wóz, spadł z niego i dostał 
się pod koła, które przejecha­
ły przez jego głowę. Żył je­
szcze tylko dni dwa, a ja zo­
stałam sama z tem oto dzie - 
ckiem.

„A potem ?“ zapytał hrabia 
ciekawie.

„Potem? Pozostały długi, 
przyszli wierzyciele, sprzedali 
wszystko, a mnie się nie zo­
stał nawet złamany szeląg na 
życie dla mnie i dziecka. Na­
jęłam następnie izdebkę w tym 
domu i od tego czasu miesz­
kam tutaj.

„Z czego żyjesz pani? zaga­
dnął hrabia.

Uśmiechnęła się Gertruda na 
to pytonie, co nie mało zmię- 
szalo hrabiego. „Ja sama po­
trzebuję bardzo mało, zresztą 
widzisz pan, iż pracuję," od­
rzekła pokazując mu cygar­
niczkę, którą wyrabiała. „Cór­
ka pachciarza nauczyła mnie 
tej pracy, a chociaż płaca ma­
ła i czasy niedobre, to jednak 
żyjąc jak najoszczędniej potra­
fię siebie i dziecko utrzymać." 
„Biedne dziecko," szepnął hra­
bia, „taka młoda, a rnusiała 
już tyle wycierpieć." „Ja gło­
du nie mrę," odrzekła Gertru­
da; „kocham dziecko moje 
za nadto, aby sobie co robić z 
biedy; cierpię tylko wtenczas, 
gdy jemu czegoś zabraknie. 
Zresztą żyję tylko dla mego 
Leona." Hrabia byłby chciał 
jej zadać jeszcze ze sto pytań, 
lecz nie ważył się tego uczy­
nić, gdyż znajomość ich była 
tak krótką. Postanowił dla 
jego zapoznać się z nią lepiej. 
Pożegnał ją nareszcie i odszedł, 
dostawszy poprzednio od niej 
pozwoleństwo, że ją częściej 
może widywać.

Wieczorem tego samego dnia 
odwiedził ją znów — przy 
niósł jej bowiem kwiatów i 
owoców.

Nieśmiało odważyła się Ger­
truda mu zadać także kilka 
pytań — co go w te strony 
przyprowadziło i tym podobnie. 
Hrabia odpowiedział jej, że 
przybył w piękne te strony 
dla polepszenia swego zdro - 
wia. —

„Dobra to musi być rzecz." 
mówiła, „jeżeli kto ma dużo 
pieniędzy; gdybyś pan był 
bogatym, to byś też z pewno­
ścią nie chodził tak daleko 
pieszo." Hrahia nie wyjawił 
jej, że cała, jego choroba po­
wstała tylko z nudów i prze­
sycenia; cieszył się nawet, iż 
go uważa za człowieka ubo­
giego i przedsięwziął nie wydać 
swej tajemnicy, z wyjątkiem 
iż się nazywa Zaugarada.

Hrabia odwiedzał ją odtąd 
dwa razy dziennie; czas, w któ­
rym się nie znajdował przy jej 
boku,przepędzał marząco niej. 
Nie podobała mu się tylko 
ta jedna rzecz, iż Gertruda tak 
silnie kochała swego chłopca.

Pewnego pięknego wieczora, 
kiedy księżyc jasne swe pro­
mienie przesyłał na ziemię, 
a rosa już poczęła pokrzepiać 
trawę,kwiaty i krzewy, spotkał 
hrabia Gertrudę nad strumy 
kiem wracającą z miasteczka 
— pierwszy raz bez dziecięcia. 
„Cóż za bogini zwróciła twe 
kroki w tę stronę?" zawołał 
hrabia,spostrzegłszy ją. „Byłam 
w mieście sprzedać mą robotę, 
panie Zangarada, i spóźniłam 
się," odrzekła; zresztąmusiałim 
zboczyć z drogi, aby załatwić 
inne interesa." Hrabiaschwy- 
cił ją za rękę; ona zadrżała 
i niepojęte jakieś uczucie 
owładnęło całą jej istotę — 
mimowoli szła za nim. „Ger­
trudo," szepnął półgłosem do 
niej hrabia, „kochałaś swego 
męża bardzo?" „Czy ja go 
kochałam ?“ odpowiedziała, „nie 
wiem; wiem tyle, iż był bardzo 
dobrym dia mnie a ja czyniłam 
dla niego, wszystko co tylko 
mogłam; byłam bardzo smutną, 
gdy umarł, lecz nie umiem 
powiedzieć, czy go kochałam 
miłością prawdziwą, bo byłam 
za młodą jeszcze gdy poszłam 
za niego."

Hrabia wciąż nalegał na nią, 
aby mu powiedziała, czy czuła 
dla zmarłego swego małżonka 
prawdziwą miłość, i to tak 
gwałtownie, że ona cofnęła 
się przed nim i zawołała. „Nie! 
nie! Rozumiem teraz o co 
panu chodzi; kochałam go 
wprawdzie, lecz uie tą miłością 
jaką pan rozumiesz."

Ciąg dal. nast.

Ostatnie Wiadomości.
"Berlin, 12 kwietnia. W pruskiej 

izbie panów podpierało 28 liberalnych 
wniosek, aby zrobiono inny wniosek 
kościelno-polityczny, którego celem 
ma być ujednanie się z Watykanem 
i zarazem zabezpieczenie praw pań­
stwa pruskiego.

W dzisiejszej naradzie oświadczył 
biskup Kopp, źe dziękuje rządowi 
za zgodliwe jego usposobienie; 
wspomniał jednakowoż, iź wniosek 
nie wystarcza do dopięcia celu. 
Wniósł na końcu aby dawniejsze 
jego poprawki do wniosku zostały 
przyjęte.

Bismarck oświadczył, źe rząd je­
szcze zupełnie nie wie jak w tej 
sprawie postąpić. On (Bismarck) 
wziął całą odpowiedzialność na siebie 
za to, iź prawa majowe są obecnie 
tą sprawą, o którą walka 8'9 toczy. 
Rząd nic miał nigdy myśli prze­
prowadzić praw majowych na za 
wsze. Cesarz Wilhelm nie ntraoi 
nigdy na swojej godności dla tego, 
iź chco być sprawiedliwym dla 
swych poddanych katolickich. On 
(Bismarck) utrzymuje, iź nadszedł 
czas, aby znieść prawa, o które 
walka się toczy. Wołał (Bismarck) 
znieść się Z Ojcem św., ponieważ 
widział, źe papież wychodzi bar­
dziej o dobro Niemiec, jak więk­
szość w Reichstagu. Na końcu 
prosił Bismarck Reichstag, aby 
Zgodził się na wniosek, przez któ 
rego przyjęcie rząd miałby podetu- 
we, na której mógłby się opierać 
przy dalszych rokowaniach.

Wiedeń, 12 kwietnia. Gazety tu­
tejsze rozwodzą się dużo nad tem, 
źe Ludwik, król bawarski, obraził 
cesarza austriackiego. Ludwik bo­
wiem nie przyjął wcale cesarza, gdy 
ten w ostatnich dniach przybył do 
Monachium.

Wellington, (Australia), 12 kwie­
tnia. Pomiędzy Wellington 1 Christ­
church rozbił się parowiec Taoroa. 
29 osób utraciło życie. Dwóch pa­
sażerów tylko zostało ocalonych.

Panama, 12 kwietnia. Przez roz­
sadzenie sig kotła parowego na pa­
rowcu „Colombia" w pobliżu Tomaco 
utraciło 15 osób życie a 32 zostało 
ranionych.

Washington, 1? kwietnia Wydział 
izby dla terytoryów przyjął wczoraj 
wniosek aby zostało utworzone teryto- 
ryum Oklahoma, do któregoby też 
należał tak nazwany „Cberokee 
strip.'* Prezydent ma upoważnienie 
wejść w układy z tamtejszymi lo- 
dyanami w celu, aby się biali mogli 
tam osiedlać.

Minneapolis, Minn,, 12 kwietnia. 
Dzisiaj wybuchł w „Boston Block" 
pożar, który się rozszerzył z nad­
zwyczajną szybkością i zniszczył 
cały budynek, w którym się także 
poczta znajdowała. L sty i t. d. 
zdołano ocalić. Strata $225,000.

Obwieszczenie.
Z odgłosem wzmagających się jęków 

bólu nieszczęśliwych ofiur wypędzanych 
brutalną silą Bismarka z ojczystych za­
gród, z echem płaczu dziatwy polskiej, 
wołającej rozpaczliwie dachu, chleba i 
przytułku, które nas dochodzą z nie­
szczęśliwej ziemi naszej, obowiązek bra­
tni nakazuje nam, o ile w sile naszej le­
ży, podążyć z pomocą braterską tym 
nieszczęśliwym.aby choć w części otrzeć 
im Izę niedoli, i dowieść przez to, że 
Bóg uas nie opuścił. We wszystkich 
niemal zakątkach Ameryki, gdzie pol­
skie uczciwe biją serca, zawiązują się ko­
mitety w celu niesienia pomocy wygnań­
com, ofiarom ostatniego gwałtu nikczem­
nej polityki oprawców germańskich. 
I my tu w Chicago zawiązawszy się w 
jeden podobuy komitet, wychodzący z 
łona trzech towarzystw — a mianowicie 
Tow Gminy Polskiej, Tow. Przemysło­
wo, w, i Tow Jauu III Sobieskiego, — z 
upoważnienia wymienionych towa­
rzystw, postanowiliśmy w dniu 3 maju 
(o godz. 7X wieczór.), uroczyście obcho­
dzić święto to narodowe w hali przy uli­
cy 12 tej i dać przedstawienie teatralno 
na korzyść wygnańców. Odegrane bę­
dzie Patryoci. Po przedstawieniu i po 
obchodzie, na którym wystąpią z mowa­
mi zacne nasze Rodaczki i Rodacy, od­
będzie się bul fcena biletu 25 cut ).

Mając tyle dowodów patryotyzmu bra 
ci naszych w Chicago, którzy każdą 
sprawę narodową popierają, jesteśmy 
pewni, źe i na cel powyższy, jako ważny 
i najwięcej potrzebujący w chwili kry­
tycznej nieszczęśliwych naszej wspólnej 
pomocy, Rodacy nasi stawią się, jak ro­
dzina jedna i dorzucą swój grosz wdowi 
do bratniej skarbony, a tym sposobem 
dowiodą, źe polskie serca nie ostygły je­
szcze na obczyźnie i pracować nie prze­
staną dla swej Ojczyzny.

W pewności tej błogiej, źe starania 
nasze poparte zostaną szczerze ze stro­
ny publiczności, zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Rodaków i Szanowne Roda­
czki na dzień uroczysty 3go maja.

W imieniu Komitetu.
JAN MORZYN8KI

* Korespondent nasz z Manistee, 
Mich., (A. R.) pisze juk następuje: Ma­
my tu jeszcze wielu zabobonnych roda­
ków i tak np. wielu ich wierzy, iź przez 
trzy dni przed Wielkanocą (w czwartek, 
piątek i sobotę) ma panować wielka cie­
mność, i źe w tym czasie nie da się zapa­
lić żadne światło, którego czynnikami 
są: nafta, gaz, olej, lój itp., wyjąwszy 
świece z białego wosku.

Ci, którzy w to wierzą, zabezpieczyli 
się już dobrze na ten przypadek, bo za­
kupili sobie już po kilkanaście funtów 
tych świec, któremi będą oświetlać swe 
mieszkania w czasie tej okropnej chwili.

Zdałoby się uwiadomić fabrykantów 
takowych świec, aby uwiadomili o tej 
sprawie wszystkich mieszkańców Ame­
ryki. Zarobiliby niezmierny grosz przed 
Wielkanocą-—

Na guślarzach nie zbywa nigdzie.

* Słynna po całym świeoie, rodaczka 
nasza, pani Helena Modrzejewska, bę­
dzie przez cały przyszły tydzień wystę­
powała w „Chicago Opera House”.

J®* Kto przysłał z Arcadia $1-90 na 
książki? List jest bez podpisu.

gsry- W No. 72 Dziennika Poznań­
skiego (wtorek 30 marca 1886) 
znajduje się pokwitowanie Banku 
włościańskiego w Poznaniu za pier­
wszą ratę (837,50 — 135 w.) prze­
słaną dla wygnańców przez Kedak- 
cyą „Gazety Polskiej" w Chicago.

Na wygnańców polskich pod 
zaborem pruskim złożono w Re­
dakcji Gazety Polskiej:

Zebrano w Timberline, Montana:
Józef Sobieszeński ( J.D.) c 50
Piotr Rynkiewicz 50
Piotr Szymański 50
Teofil Narkiewicz 25
Giuseppe Anard: (Włoch) 25 
Bronisław Nowakowski 50

Razem 3 00

Razem S 2 50
Zebrano w Marshland:

Piotr Stepcrjński $ 1 00
Józef Szumiński 50
Piotr Szumiński 50
Jan Kubuski 50
Andrzej Stachowicz 50

Ludwik Wiśniewski, St.Cloud 1 00 
Jakób Czajka — 25
Chas. Rice, Shenandoah 2 00

Razem 8 75
Z poprzedniego 176 70

Ogółem 165 45
Z tego wysłano poprzednio doi. 

175 67| czyli marek 725. Obecnie 
wysłano is 9 80 czyli 40 marek 
(dołożono 2| c.); ogółem marek 
765.

Pośrednictwo w tej sprawie ofia« 
rujemy chętnie i nadal.

Do sprzedania

Grocernia
na rogu

Augusta ul. i Milwaukee 
Avenue

Połowę z partnerki lub 
też całą.

Żądany jest

Prasownik
na surduty

pod No, 40 Emma Str.
____________ (18—17)

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
632 NOBLE Str . — — CHICAGO, 111,

jen do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedajc się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.

Dobry nauczyciel
— i—

organista, 
który dobrze włada polskim 
i angielskim językiem, może 
znaleźć posadę przy kościele 
Najśw. Panny Maryi w Mani­
towoc, Wis.
Jan Okoński, Sekretarz.

(18—17)

W tych dniach zostały wydru­
kowane w drukarni

„Gazety Polskiej“ 
następujące Konstyticye: 

I.
Konstytucja Zjednoczenia Polskiego

Wzajemnej Pomocy
Św- Stanisława Biskupa i Męczen­
nika

w Reading, Pa.

II.
Koiistytncya Towarzystwa Bratniej

Pranej
św. Wincentego a Paulo

w Cleveland, O.

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ- 

. SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salou’u. 

663 Milwaukee Ave.
Listy polskie na poczcie.
1 A!b*n Konrad
4 Babicki Karól

14 Bezanny Michał
24 Brodowski Z.

Btarzej^zuk T.
29 Chudzik Tomasz
31 Dawozyński Piotr
8S Dukol Anna
68 Float Jan
77 Grabowski Teodor
80 Grob Jan
i.6 Hudy Andraej
98 Jenslk Józef
100 Jordan Anna
105 Kaatak Franc
113 Klepsa Józef
115 Kocanda Jakób
117 Konrad M.
118 Kowełszek A’ toni
119 Korynecki J. F.
120 Kosińska Mrs.
121 Koyeiuch Wacław
131 Karkowski Jan
132 Kufel A.
14ó Lew Ignaca
151 Madfrj Wojciech
152 Mol Jbu

155 Osmański W.
163 Pelecoński A
165 Piasecki Walenty 
1«9 Poadat W.
171 Kabinowi oz A.
172 Rasel Ludwig
173 Katowski 8.
184 Rosiński Antoni
185 Kostek F'oryan 
187 Rnsfina F.
189 Sambiowska M.
191 Sawicki Michał
219 Spolski A.
220 Sronkoski Jan
223 Stanowicz W.
230 Strzelecki S.
233 Styba Aniela
236 Szymański Jan
233 Taczkat K.
247 Taczek Antoni.
248 Wallauda Jirok
219 Warcholski W-
255 Wilczki Marya
256 Wogaczki Aug,
257 WolmiewicB Jan 
2G4 Zięba Tomasz

Robotnicy i R. P. 
( K. L.) Loc. J.88, Kilińskiego. 
Ponieważ hala, w której się 
miało odbyć posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, była już 
poprzednio zamówioną na in­
ny cel, komitet był zmuszony 
zgodzić inną halę. Posiedze­
nie więc odbędzie się w Nie­
dzielę, 18 kwietnia, o 7 godz. 
wieczorem (strict) w hali pod 
No. 117 Cornell ulicy.

Komitet.

Ludwik Bcehme,
Skład broni palnej

jako, to:
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Kowniet utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite note 1 
Pobory stołowe.

UskutBczuia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres puszkarskl, Ślusarski 1 maszynlarskl. 

776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS.

Baczność Polacy
w Alpena, Michigan!

W Opera House Block’u — pod Słoniem pra­
cuje

teologiczni, gdyż 
swego pobytu w 

mieliby sposo- 
obeznać się z

M. Osucha
Jako rękodzielnik obuwia.

Przyjmuję zamówienia i reparacje podług 
gustu kestumerów wykonuję.

Robota pierwszorzędna.
Jako klerk sprzedaję także obuwie po Jak 

najprzystępniejszych cenach i gwarantuję za ta­
kowe.

Przychodźcie i przekonajcie się a jestem prze­
konany, że wszystkich Rodaków zadowolnię.

Z szacunkiem
M. Osucha

Alpena, Mich.
(13-15)

Niniejszem ogłasza się, 
iż do Stanu Minnesota potrzeba 
kilku księży polskich łub też 
studentów teologicznych. — 
Mający więc chęć pracowania 
w Stanie Minnesota, raczą się 
zgłosić do ks. D. Majer, 241 
Charles Str., St. Paul, Minn., 
Nórth-America. —

Przedewszystkiem pożądani 
są studenci 
ci w czasie
Seminaryum 
bnosć i czas 
językiem angielskim i stosun­
kami tutejszemi.

Ks. D. Majer.
________________ (X)

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

J CHICAGO. *
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Ktmstytucyo 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­
pieckie, Bilety, i t. p.

we wszystkich głównych je­
żykach.

Adresować

W. DYNIEWICZ,
CHICAGO. ILL

UKOŃCZONA

Pierwszy Rocznik
TYGODNIKA

Powieściowo - Nauko­
wego

obejmujący 882 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconetni tytuli­
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny 

8®* Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nin może wykupić 
„Mo:'ey Order", niech przyśle na- 
ksiąźLi lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić .na każdej pc- 
ozcie.

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J J. HAWELKI 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, Minn. W. Wisniewski l Fr. Splczka. 

—Anderson,. B. B. Throop, pocztmiatrz.
— BroklynHe N. Y. T.Kornobje.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson*

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wie. Marcin Warnke.
-Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowsld. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
'-Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 

dzbanowskl-
— Cleveland. M. Konrad i U. G. Freeman.
— Clover Bottom. Jóief Plllot-
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. S?nbarga.
— Dubois, Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka .
— Erie Pa. Alolzy Nagowski.
— Freeland, Chas. C Boczkowski.
—Grand Bapids, Mich., J. W. Napierała.
— Hazleton, Zygmunt Twarowstd.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Isemont. Michał Nowacki
—Da Salle. P. Bobkiewicz
— Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
— Mount Carmel, W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski
—Newburgh. Jan Rydiewski.
—New York'u. J. W m Budzyński. c,
—Pittsburgh, Pa., Józef Rosiński i WL Sze- 

wczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski ,—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
-8t. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 
—8w. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i

Kieliszewski.
-Toledo, O.,MSzwajkowski i GeoJ.Vollmayer 

—-Wilkes Barre. Józef Czernik.
~,Wllno, M A. Mazany.
^,lflnona. Józęf Jeżewski 1 Jan Anglewicz

któ-y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra­
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika cnyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie ■ 
le powiastek czysto polskich—ludo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau­
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$30.00.

Dr. Spork Apteka 
beeptatne ,,dlspensaryum<l. 322 W. Chica­

go Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tuiaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i Jan ich nalepie) użyć , zo 
t aną udzielane chętnie bezpłatnie prrez

Dr. Emily Spork.
(Weftcle ze sobą przyjaciela, który rozumie ję­
zyk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum". 
322 W. Chieago Ave.

Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 godziny. W tej aptece uie płaci się 
nic za rady i fconsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą sie 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskie] 
plącą tyluo za lekarstwo użvte przy aplikacyi 
„Dlspengaryum*' to stoi ped klero wnlctwem do 
ktorki Spork, damy maiącel wielę K.t. di fewlad 
cztnia. (march 11-87)

NEW-YORK!
UND

BREMEN
Wprost płynące szybkie niemieckie

parowce:
EIDER EMS WERRA
ELBE FULDA Aller.

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen; W każdą Niedzielę i Środę! 
Z New Yorku: W każdą Sobotę i Środę.

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do ‘ 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowcepółnocuo-niemieckle 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną w entylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też k r 61- 
kodcią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs & Co., Gen.Ag. 2 Bowling Green^ N.F 
H. Claussenius A Co., No. 2 8. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent, S32NobleStr.. Chicago

---- pomiędzy-----

Pakunkowe Akcyjne Btowar.ytrenie.

New Yoffiem i Haintaiiem 
zatrzymająca się na podróży w tamtą stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourg^u (dla 
Paryża), a podczas powrotu w Havre (dia Pary­
ża, Shouthampton lub Londynu.)

DNIE WYJAZDU:
dwa razy TYGODNIOWO.

Z New Yorku: w czwartek i sobotę.
Z Hamburga: w Środę i sobotę.

Z Havre: vv wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po 

ńredniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro­
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza­
su swego istnienia przewiozła nrzeszio

1,250,000
pasażerów z wielkiem zadowolnieniem tychże.
Uznaną jest rzeczą, xe strawy 

są wyborne
TANIE CENY.

Tykiety z jakiegokolwiek mieisca w Euro­
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach.
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokiadowych bardzo wygodne. 
I’ykiety na podróż dotąd I napowrót w kajutach 
lub na mlędzypokładzle zawsze po jak najtań­
szych cenach.

Polski illustrowany Almanak zostanie każde­
mu przesłany darmo, kto się po niego zgłosi do 
jeneralnego blóra w Chicago*

Zgiosić się do;

C. B. RICHARD & CO.
61 Broadway, 

Neu> lork,

Cor. Washington 
& La Salle

Chicago, Ul.,
------- lub do --------

W. DYNIEWICZ,
S32 Noble Str., Chicago, lllt.

B. STOBIECKA.
PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ7

675 Milwaukee Avenue,

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
8woich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło «i« do kofica roku 1885 przeszio 1,600,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier,
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posiać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przepiawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego,Pomorza. Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą v prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Biłely na podróż TAM i NAPO- 

W ROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER A CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, JUd 

albo do
J. Hm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAGO, ILJL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskicb Poczto wy cli i Pasażerskich 

PROSTEJ UNII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
533 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych lub nrzyjaciói mogą opłacić całą podróż, z każdegu 

miejsca w Europie do wody, przez wodę 1 ja wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób. !cb wiek, ich nazw‘»ka 

I dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce '’okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zoetają z dworca koiej żelaznej przezemnle odebrani i za- 

rUieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań’* 
natychmiast wyekspedjowanl.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wygełam do Europy najtańszą drogi w dozn odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ourepejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innesro biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, IllmAs.

CHICAGO IIL
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowemu 

Półnoeno-niemleckiego Lloyda.

Z BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN GAJEWSKI,

Green Bay, Wis-
JOZEF ROSIŃSKI,

Pittsburgh,Pa.

MARTIN WARNKI.
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle. Ul.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wsielklo prace wchodzące w zawbd 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ottarze, kaź .lnico, 
konfesyonaly w etylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje prace 1 oddawa j» gotową ze alcre- 
ulem I malowaniem II tylko za zamówieniem. Wy­
konuje takie rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty koftcleloe. Adresować proszę do blora Red- 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

Geny Targowe.
(ic składach hartownych)

Chicago, 14go Kwietnia 1886.
Mi)ka, zimowa f.2ó@5.50

“Minnesota wiosenna 4.00.@4.25
" “ patent. 5.25@5.65
“ żytnia 3.40@3.60
“ żytnia w miechach 3.20@3.40

Pszenica No 2 buszel 85@86
“ No 3 “ . 72—81

Kukurudza " 31@37
Owies . 26 @30
Zyto 56@62

1 Jęczmień 35@62
Wieprzowina, beczka 9.00@9.25

1 Smalec, 100 funtów 5.85@5.92^
Masło zwykłe . 6

dobre 20@23
śmietankowe . 26—30
Ser . 7@12i
Jaja, tuzin 11
Siano, tuna tymotka No, i 12.00

“ “ ‘ No 2. 1050
mięszane 9.00
preryo we . . 6.25

Kartofle, buszel 46@75
Gęsi funt 00
Indyki “ . 10@12
Kury " . 9@10
Kaczki, " . 8@9
2ywe świnie 2.50@6.35
Owce . . . 3.50@6.25
Krowy 20.00@45.00
Spiryt 1.14
Cytryny, pudełko 4.00@4 50
Bananas, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudło . 2.50-3.00
Jabłka, beczka . 50@1.50
Jabłecznik (cider) beczka . 4 00
Kawa, funt Java . . 21|

“ Rio 12@15
Cukier, pat.-leaf, funt 7—8

„ standard granulated 6
standard A . • 6j

,, żółty . 5(^55
Ryż, Carolina, funt . 6@6|
„ Louisiana •

Wełna 14@34
Łój . . . 3i@5
Cybula beczka . . 1.75— 2.00
Kapusta 100 główek . 5.00—8.Oi)
Groch, polny . 1.15@1.30
Fasola (Groch biały) . 1.15@1 20
Miód funt . 6(a)16
Sałata, tuzin główek . 40 —50
Ogórki, tuzin t.75@2.00
Poziomki, kwarta . ó5

Leczy tukźe 
fVszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszą podawać dobry adres, bo prze* podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny zwracają 
sie i psują.

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń kt- 

chennych i źelaztwa,
427 MILWAUKEE AVENUE

-------Największy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po 88.00 i 13.00.

Każdy pice zagwarantowany Jako dobry do pie« 
czenia chleba I nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90e.

“ " » “ 8 po ’ll.00.
Menaszki (dinner pails) po J8e. 
Rury do pieców po 15c. 
^t^SPRZEDAJE i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ*^! 
po SclMe równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave.,Chicago.

Mówimy po polsku.

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 

składy polskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelatidzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i pop rzęs tajemy na 
bardzo małych korzyściach.
487 Milwaukee Avenue

i 660 W. Madison Str.
Chicago, Ilia.

1 STOBIECKI Si IWDr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

102 SOT7TX1 CSCXCA.a O. TT.T.=L
Godziny biurowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w nledzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby 1’rywatne, Nerwowe- i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajiuia z 
faktem, że praktykpwawszy zakątkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami .powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne » 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mog^ stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no­
wszych czasach medycyna została poprawniejsz^. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietyiko być szkodllwcml dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma równiej 
świadectwo od togo Wydziału zdrowia. Jeetto znanym faktem, źe przez wiele lat poświgeał się 
studyom dla leczeniu

mWATUYCH, UEBWOWYCH

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: y

nasienna słabość spermatorrhoea, impotencja, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnigta żywotność, przedwczesny upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozs^dku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groazów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postgpow^, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skoinbinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietyiko chwilową ulgg, lecz 
trwałe zdrowie f
1/fT którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
IwB ■ I V fi S j I W ■ y ■ nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

następujące aympLMuiy: nerwowa słabość, impoteneya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamigć, konfuzya idei, nusowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste nrjrnowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, źe prgoko zbliżacie, się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają.oa zajęcia się zwalczaj^cemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za­
bić się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa­
mięta j że # i • • >

'‘Zwłoka jest złodziejem czasu/’
a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź sig kogoś, co z gruntu zna sig na twej dolegliwości 
l co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgg w choróbsku, które dzień c\ 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w święcie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńczo! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czule słowa matki, która clę zrodziła ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
coniij sic wspomnieniem do mądrych raxl kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powńnnosci w obec ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak noblvhk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze 
pomnianym i straconym; a wigc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myślą, żc 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym trybom, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, żc '‘wielkie dgoy rosną z małych żołędzi,” źe “małe złe rodzi wielkie choroby." 

Mezczyzni średniego wieku,S-ŁSi 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pjcherza, często z palący 
i gryzącą sensacy . W urynie znajduje sig coś nak^ztałt lipki- o-a-lu. sprowadzając- go nerwowe 
osłabienie! utrat- żywotności. W wszelkich razach ziipehiiegwarantumwyli - zente oraz zupełne wyu­
czenie organów geuito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom : ej pici, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, zeodzyekajązupęhielgntntowuuwyzdrowienle. PoaUdąjM 
zdatność I doświadczenie właściciel przypomina cierpiącym s e ulgi a Ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem. lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uP«yjemmającc życie. Ozdrowieniea nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością bgdzie dręczyć, nacią 
gać i krepow ać wasze wątli- ciało licznemi lekarstwami . ''JMciclel szczęśliwie zaniecha
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oswiecensi muzie codziennie uznają i gorąco 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalnoa

Przychodźcie i bądźcie ozdrowiem. Porada darmo,
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $000-0° w kazi|yni przypadku za uiewyleczenie Choroiw 

iry'wszeJkte porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso­
bie dozieram odebranych listów j odP't„ JLatnl nrzvoomne w»™ t ■ j ■ ■ •Pozwólcie, że jeszcze raz Jcde“jnt1° °6* l"żUdoścignięci złem, azyle 
klei i skuteczne) szukał1 pomocy, ponieważ K.izua „odzina i każdy dzień pczyspiesz.a was do gnr 
bu'i zmniejsza wasz w idok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam więc 
was ule odkładajcie. ' Bióro Hlbo Adj.eg;
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